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Wczoraj powrócili z Moskwy Tom Shaw 
á Ben Turner, wysłani w delegacji robotn.czej 
przez tutejszą „Labour party“ (Partję pracy), 
celem zbadania stosunków panujących w Ro- 
ieji Sowieckiej. Reszta delegacji wróci dopie- 
wo za dwa tygodnie, ci dwaj wrócili wcześniej, 
iby zdążyć na specjalny kongres związków za- 
-  wodowych, który rozpoczyna się jutro. Przy- 
= wieźli z sobą sprawozdanie tymczasowe, które 
|. będzie przedmiotem obrad kongresu. Przy- 
= wieźli jednak jeszcze coś ważniejszego, bo list 
| Lenina do robotników angielskich, którego o- 
||| w gloszenie | ie miało zapewne d wpływ 

M rek ang „PACK NE 


ty“ do Rosji Sowieckiej, a pośrednio i do Pol- 
| jaki. Z tego powodu załączam go w całości ja- 
(| ko dokument pierwszorzędnej wagi. Nie ule- 
, _ ga wątpliwości, że listem tym Lenin pogrzebał 
|| doszczętnie sprawę bolszewizmu w Anglji, 
j. Ale oto treść tego listu z 80 maja: 
„Towarzysze, — Przedewszystkiem pra- 
 goę Wam podziękować za przysłanie Waszej 
delegacji w celu zapoznania się z Rosją So- 
wiecką. Kiedy delegacja Wasza zapropono- 
mala mi, abym za jej pośrednictwem przesłał 
ist do robotników angielskich oraz ewentual- 
= mię pewne propozycje do rządu angielskiego, 
_ dpowiedziałem, że chętnie przyjmuję propo- 
_ gycję pierwszą, lecz co do rządu, mogę się 
" zwracać doń nie przez delegację robotników, 
lecz wprost w imieniu rządu mojego, za po- 
_ średnictwem tow. Cziczerina. Tą drogą zwra- 
_ caliśmy się wielokrotnie do rządu angielskie- 
=- go 2 najbardziej formalnemi j uroczystemi 
_' propozycjami rozpoczęcia rokowań  pokojo- 
wych. Propozycję tę w dalszym ciągu pona- 
wiamy przez tow. Libwinowa, tow. Krasina i 
 mszystkich innych naszych przedstawicieli. 
| Rząd angielski uparcie nie przyjmuje naszych 
pozycji. Dlatego też niema w tem nic 
nadzwyczajnego, że 2 delegacją robotników an- 
gielskich pragnę mówić wyłącznie jako z de- 
legacią robotników, nie w mom charakterze 
przedstawiciela rządu Rosji Sowieckiej, lecz 
jako Zwyczajny komunista. 
Nie ździwiło mnie odkrycie, że punkt wi- 
- dzenia niektórych członków Waszej delegacji 
Tóżni się od punktu widzenia klasy robotniczej 
(to z czem Lenin nie zgadza się, jest zawsze 
kiem widzenia — burżuazji, Przyp. nasz), 
a Nalomiąst zgadza się z punktem widzen a 
burżuazji, klasy łupieżców. Powodem tego jest, 
że wojiią wę wszystkich krajach kapitalistycz- 
| mych odsłoniła na nowo wrzód niezagojony — 
-~ mianowicie, dezercję większości parlamentar- 
mych i ZaWodowych przywódców robotniczych 


~ do obozu burżuazji, Pod przewrotnym pozo- 

_ rem „obrony kraju“, w rzeczywistości zaś bro- 
'. miąc złodziejskich interesów jednej lub dru- 
|. gel grupy bandytów światowych, grupy an- 
( _ gielsko - francusko - amerykańskiej, lub gru- 


A py niemieckiej, weszli oni w przymierze z bur- 
'_ ġuazją przeciwko walce rewolucyjnej proleta- 
„ jatu; zdradę tę pokrywali sentymenialnemi 
ązesami kramarzy, reformigtw į pacył stów 
© ewolucji pokojowej, o środkąch konstytucyj- 
„o demożracji i t. d. Tak było we wszy- 
SOB! (| krajach. Niemą w tem nie dziwnego, 
.. że ta Sama tendencja, istniejąca w Anglii, ob- 
n jawila Sę w skladzie Waszej delegacji. 
"9 Shaw i Guest, członkowie Wazej delega- 
— gd byli widocznie zaskoczeni i obrażeni moim 
> 


* Redakcja przyjmuje interesantów od 1—2 PP. 
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Warszawa, Wtorek 29 Czerwca 1920 roku, 


twierdzeniem, że Anglja, mimo moje propo- 
zycje pokojowe, mimo oświadczenia jej rzą- 
du, w dalszym ciągu interweniuje, prowadzi 
przeciwko nam wojnę, dopomaga Wranglowi 
na Krymie i białym gwardjom w Polsce — i 
zapytali mnie, czy mam na to dowody, czy mo- 
gę określić, jle pociągów amunicyjnych Anglja 
dosiarczyła Polsce i t. d. 

'Odpowiedziałem, że aby otrzymać dostęp 
do tajnych umów rządu angielskiego, trzeba 


„rząd ten obalić w drodze rewolucji (!!) i 


zabrać wszystkie dokumenty, dotyczące jego 
polityki zagranicznej, tak jakeśmy to uczynili 
w r. 1917. 

Każdy człowiek wykształcony, każdy pra- 
wdziwie interesujący się polityką wiedział 
jeszcze przed rewolucją, że car miał tajne u- 
mowy z bandyckiemi rządami Anglji, Francji, 
Stanów Zjednoczonych, Włoch i Japonji, do- 
tyczące podziału łupów w Konstantynopolu, 
Galicji, Armenii, Syrji, Mezopotamii i t. d. Tyl- 
ko k'amcy i hipok:yei (z wyjątkiem oczywiście 
analfabetów i nieuków) mogli temu zaprze- 
czać lub udawać, że ə tes n'e wiedzą. Bez 
rewolucji jednak nie moglibyśmy nigdy po- 
siąść tajnych dokumentów *zą45w bandyckich 
klasy kapitalistycznej. Ci przywódcy lub 
przedstawiciele proletarjatu angielskiego — 

parlamentarzyści, przedstawic.ele związków 
zawodowych, dziennikarzy lub inni, którzy u- 
dają, że mie wiedzą aic o istnieniu tajnych 
traktatów Anglji, Francji, Stanów Zjednoczo- 
nych, Włoch, Japonj! i Polski w celu obrabe- 
wania innych krajów, w celu podziału łupów, 
a którzy nie prowadzą walki rewolucyjnej dla 
ujawn ania takich traktatów, niepotrzebnie 
raz jeszcze przez to okazują, że są wiernymi 
sługami kapitalistów. Myśmy wiedzieli o tem 
od dawna. Piętnujemy to zarówno u siebie 
jak i we wszystkich innych krajach świata. 
Odwiedzenie Rosji przez delegację robotników 
angielskich przyspieszy napięinowanie takich 
przywódców również w Anglji. 

Powyżej wspomniana rozmowa moja z 
członkami waszej delegacji odbyła się w dniu 
16 maja. Dzień później otrzymaliśmy iskrów- 
kę tej treści, że Bonar Law przyznał w parla- 
mencie angielskim, że pomoc m litarna była 
udzielona Polsce w październiku „celem obro- 
ny przed Rosją“ (oczywiście, tylko dla obro- 
ny, tylko w paździemiku! W Anglji sę jesz- 
cze wpływowi przywódcy robotn.ków, dopo- 
magający kapitalistom w oszukiwaniu robotni- 
ków), zaś tygodnik „New Statesman“, jeden z 
najumiarkowańszych wśród . umiarkowanych 
pism burżuazyjnych pisał o nowych czołgach, 
wysyłanych z Anglji do Polski, potężniejszych 
od tych, które były używane w wojnie z Niem- 
cami, 'Czy można nie śmiać się z takich „przy- 
wódców* robotników angielskich, którzy z mi- 
ną obrażonej niewinności pytają, jakie są „do- 
wody* na to, że Anglja prowadzi wojnę z Ro- 
sją i pomaga Polsce i Białym Gwardjom na 
Krymie? 

Członkowie Waszej delegacji zapytywali 
mnie, co uważam za ważniejsze, czy stworze- 


Kasa czynna od ii do Zeej. 


List Lenina do robotników angielskich. 


(Od naszego korespondenta londyńskiego). 
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mie w Anglji świadomej siebie rewolucyjnej . 


partji komunistycznej czy też natychmiastową 
pomoc mas pracujących w Anglji dla sprawy 
pokoju z Rosją, Odpowiedziałem, że odpo- 
wiedź na to pytanie zależy od przekonań tych, 
którzy odpowiedź dają. Prawdziwi 
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Hamer pojedyńczy w Warszawie 
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wyzwolenia robotników z jarzma kapitału nie 
mogą pod żadnym warunkiem sprzeciwiać się 
założeniu partji komunistycznej, która jedy- 
nie jest zdolna wychowywać masy robotnicze 
nie na sposób burżuazyjno - kramarski, która 
jedynie będzie w stanie napiętnować, wyszy- 
dz:ć i zniesławić „przywódców“, którzy są 
zdolni powątpiewać czy Anglja pomaga Pol- 
soe, i t. d. Niema obawy o to, by w Anglji 
było zbyt wielu komunistów, gdyż nie istnie- 
je tam nawet drobna partja komunistyczna. 
Jeśli jednak ktokolwiek upiera się przy nie- 
wolnictwie intelektualnem pod władzą bun- 
żuazji i zachowuje burżuazyjne przesądy © 
„demokracji* (burżuazyjna demokracja!), pa- 
cytiźmie i t. d, wtedy oczywiście ludzie ta- 
cy mogliby tylko przynieść szkodę proletarja- 
towi, szkodę tem większą, gdyby im przyszło 
na myśl nazywać się komunistami lub przy- 
łączyć do trzeciej Międzynarodówki. 

Ludzie tacy niezdolni są do niczego prócz 
przyjmowania dnych rezolucji“ przeciw- 
ko interwencji, rezolucji ułożonych według 
frazeologji kramarskiej. Pod pewnym wzglę- 
dem rezolucje te są użyteczne o tyle, że „sta- 
rzy przywódcy" (stronnicy demokracji burżua- 
zyjnej, metod pokojowych etc. etc.) narażą się 
na śmieszność w oczach mas, narażając się 
tembardziej im więcej przyjmą rezolucji, któ- 
re są próżne i do miczego nie obowiązujące, 
ponieważ nie są poparte akcję rewolucyjną. 
Niechaj każdy otrzyma, na co zasłużył, niechaj 
komuniści pracują bezpośrednio przez par- 
tję swoją nad rozbudzeniem świadomości re- 
wolucyjnej robotników. Niechaj ci, którzy po- 
pierali „obronę“ tajnych traktatów i kapitali- 
stów angielskich z carem, celem obrabowa- 
mia Turcji, niechaj ci, którzy „nie wiedzą“ o 
Pomocy dawanej przez Anglję Polsce i białym 
gwardjom w Rosji, jaknajszybciej doprowa- 
dzą do absurdu liczbę swych „pokojowych re- 
zolucji*, Tem pręczej podzielą los. Kiereń: 
akiego, mienszewików i socjal-rewolucjonistów 
w Rosji, 

N'ektórzy członkowie waszej delegacji za- 
pytywali mnie ze zdziwieniem o Czerwony to- 
por, brak wolności prasy i zgromadzeń, 0 prze- 
śladowanie przez nas mienszewików i nobo- 
tników mienszewickich etc. Odpowiedziałem, 
że istotnymi winowajcami Czerwonego teroru 
są imsperjaliści Anglii i jej „3Przymierzeń- 
ców“, którzy dopuszczali się i dopuszcz:ją 
białego teroru w Finlandji (biały teror w Fin- 
landji byt dziełem burżuazyjnego Rządu tin- 
landzkiego, sprz. mierzonego z Niemcami, pv 


zdradzeniu rewoiucji 1 nlandzkiej przez rosyj | 


ski rząd sowiecki przyp. Red.) i ną Wegrzech, 
w Indjach i Irlandji, którzy dopomagali i dv- 
pomagają Judeniczowi, Kołczakowi, Denikino- 
wi, Piłsudskiemu i Wrauglowi. Nasz czerwony 
teror jest obroną Wlasy pracującej przed lu- 
piecami, jest tłumieniem oporu lupieżców, z 
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którymi łączą się scejal-rewolucjoniści, mien- 
szewicy i nieznaczna liczba robotników mien- 
szewickich (!!). Wolmość prasy i zgromadze- 
nia w demokracji burżuazyjnej równa się wl- 
ności posiadających spiskowania przeciwko no 
botnikom. Równa się ono wolności przekupywa- 
nia i zakupywania prasy przez kapitalistów. 
Tłumaczyłem to w prasie tyle razy, a powta- 

ie tego nie sprawia mi wcale przyjemno» 
ści. 


Jednakże w dwa dni po rozmowie mojej 
z waszymi delegatami, gazety przyniosły wia- 
domość, że prócz aresztowania Monatte'a t 
Loriota we Francji, Sylwia Pankhurst zosta: 
ła aresztowana w Anglji (Wiadomość ta jest 
nieprawdziwa! przyp. Red.). Jest to najlepsza 
odpowiedź rządu angielskiego na pytanie, 
którego nie mają odwagi postawić nie<komuni- 
styczni „przywódcy“ robotników angielskich, 
spętani burżuazyjnemi przesądami — mia- 
mowicie pytanie: przeciwko której klasie skie- 
mowane jest ostrze teronu? Czy przeciw cie- 
miężonym i wyzyskiwanym, czy też przeciw 
ciemiężoom i łupieżcom; czy chodzi o danie 


„Wolności“ kapitalistom, by mogli rabować, 
oszukiwać i ogłupiać klasy czy też 


robotnicy mają być „wolni od jarzma kapitali- 
stów, spekulantów, posiadaczy”. Towarzyszka 
Sylwia Pankhurst jest przedstawicielką inte- 
resów setek miljonów ludzi uciskanych przeg 
kapitalistów angielskich i innych t z tego po- 
wodu staje się ona ofiarą białego teroru i zo- 
staje pozbawiona wolności, Ci sami „przywód- 
cy“ robotników, którzy prowadzą anty-komu- 
nistyczną politykę, są w 99% przedstawicie- 
lami burżuazji, jej oszustw i jej przesądów. 
W aakończeniu raz jeszcze dziękuję wam to- 
warzysze za przysłanie waszej delegacji. Fakt, 
że zapozna się ona z Rosją Sowiecką, mimo 
wrogości wielu jej członków wobec systemu 
sowieckiego, wobec dyktatury  proletarjatu, 
mimo opętania jej przesądami burżuazyjnymi, 
niechybnie przyśpieszy upadek kapitalizm» 
całego świata. (11!) 


A e 


Podaliśmy list Lenina w całości. Płytkość 
poglądów idzie tu w parze z arogancją, z jaką 
dyktator rosyjski traktuje ruch robotniczy, 
wszystkich krajów. W rzeczywistości poglądy 
Lenina nie różnią się od słowianofilskich zło- 
rzeczeń przeciwko „zgniłemu zachodowi“, A 
jakże obłudną w ustach Lenina jest tyrada z 
| powodu — fałszywej zresztą — wiadomości 
| o aresztowaniu h'steryczki Sylwji Pankhurst! 

„OCwezwyczajka* bolszewicka, wyjęcie z pod 
| prawa wszystkich stronnictw prócz komunt- 
stów itp. — to nic, to łatwo sobie wytłóma- 
czyć... W Rosji jes: „wolność“. Natomiast w 
| Anglji jest despotyzm, ponieważ Lenin dowie- 
| dział się o aresztowaniu b. feministki, a obe- 
cnie komunisiki Sylwii Pankhursti.. (Przyp. 
Red.) 


Z Rosji Sowieckiej, 


Manifest Wszechukraińskiego Zjazdu Sowie- 1 


tów. 


Wojna z Polską pozostaje w dalszym cią- 
gu najważniejszą kwesiją dla Rosji sowiec- 
kiej i nadal budzi w niej najżywszę zainiere- 
sowanie. Wszechukraiński Zjazd Sowietów po- 
św ęca sprawie tej z kolei swą uwagę w spe- 
cjainym manifeście „do włościan, robotników, 


żolnierzy czerwonej 


stronnicy | eujących Ukrainy“, 


armji i wszysikich pra: 


„Polscy białogwardziści=czytamy w e 
| manifeście — mają wyzwolić Ukrainę, a za to 
| około trzeciej części ziemi ukraińskiej ma 
przejść w ręce polskich magnatów, a % tej 
ziemi dostanie się obszurnikom ukra ńskim*. 
„Polski pan chce teraz zaprządz do swego po- 
wozu ukraińskich włościan“. „Za gardło więc 
polskich panów i kolanem na ich piersil Na 
alarm!“ 


Jak widzimy, trudno o odezwę demago- 


2. 


giczniejszą i mniej liczącą się z faktami. A 
jest to przecie of.cjalie wypowiedzenie się 
najwyższej władzy „Sowieckiej Ukrainy!“ 
Gdy chodzi o postawienie zadań i celów bliż- 
szych, manifest powtarza stare wskazówki: 
„Podtrzymujcie wszystkiemi słami Armię 
Czerwoną. Tworzcie mocne organizacje $0- 
wieckie. Wprowadzajcie prawdziwą robot- 
miczo - włościańską dyscyplinę. Nie pozwalaj- 
cie na samowolę*. I tyle. Manifest kończy 
się hasłami: „Niech żyje Sowiecka Ukraina! 
Wiech żyje Sowiecka Polska! Śmierć polskim 
panom, śmierć gnębicielom ludu!“ 


Pertraktacje Polski s Wranglem. 


Również prasa rosyjska poświęca Polsce 
1 wojnie z nią najbaczniejszą uwagę. Trudno 
znaleźć artykuł w gazecie, wprost lub ubocz- 
mie nie związany z tą wojną. Oczywiście, wie- 
sza się na Polsce psy, dowodząc, że jesteśmy 
kontrrewolucjonistami, sługusami Ententy itd. 
Ostatnio „Prawda* wykryła (w Nr. 121), że 
jesteśmy w przymierzu z samym generalem 
Wranglem. Generał Wrangel zawiera już 
umowę z Polską „pod kierownictwem Enten- 
ty, która z macierzyńską troską dogląda bia- 
łogwardzistowskiego potomstwa”. Ze strony 
(Wrangla występuje p. Struwe, minister spraw 
zagranicznych rządu krymsk ego, który roku- 
je „z p. Piłsudskim i atamanem Petlurą o u- 
zgodnienie bandyckich działań”, 

Nie w'emy, niestety, gdzie odbywają się 
te rokowania, a i autor artykułu z „Prawdy“ 
nie uważa za potrzebne o tem informować. 


Komunistyczna Partją Galicji i Bukowiny, 

Jeszcze bardziej nieprzejednane stano- 
wisko względem Polski niż rosyjscy bolsze- 
wicy, zajmuje komunistyczna Partji Ukrainy, 
a zwłaszcza jej odłam, „Komunistyczna Partja 
Galicji i Bukowiny‘, która zapowiada że nie 
zaprzestanie walki, aż zaprowadzone zostaną 
w Galicji Wschodniej Sowiety, do których 
ma tęskn'ć ludność tamtejsza. Partja ta ist- 
niala pierwotnie pod nazwą Ukraińskiej Ko- 
munistycznej Partji Podkarpacia, aż połączy” 
ła się, przybierając obecną nazwę, do Komu- 
nistycznej Partji (bolszewików) Ukrainy. (Tę 
ostatnią partję, rządzącą, odróżniać należy od 
Ukraińskiej Partji Komunistycznej, czyli tak 
«w. borot'bistów, dawniej ukraińskich lewych 
es'erów). Do Komitetu Centralnego K. P. G. 


i B. obrano Porajkę, Michajlika i Kochanen-, 


kę. A 
| Interwiew s Winniezenko. 
Nie trzeba zaznaczać, że stosunek do Pol- 
ski . Ukraińskiej  Partji Komunistycznej 
jest nie inny niż komunistycznej partji 


(bolszewików) Ukrainy. Poglądy te zobrazo- 
wał doskonale w rozmowie ze współpracow- 
'nkiem „Izwiestji* Winniczenko, prezydent 
. pierwszego gabinetu ministrów Ukrainy a na- 
stępnie prezes JDyrektorjatu, obecnie zajadły 
przeciwnik Polski i sympatyk bolszewików, 
do których zresztą skłaniał się już oddawna. 

„Jak tylko polskim panom będzie zada- 
ny na froncie cios — powiada Winniczenko— 
eala Wschodnia Galicja powstanie z bronią w 
ręku przeciwko szlachcie”. 

„l.asy karpackie pełne są zakopanych ka- 
rabinów i nawt karabinów maszynowych. 
Przygotowawcza praca organizacyjna komuni- 
stów Ukraińców i Polaków oddawna już jest 
wspólnie prowadzona. Potrzebny tylko na- 
eisk ze strony sowieckiego frontu“, 


9) 
Andrzej Strug. 


Żynot lnie Camelion. 


„ Wypadek ten ożywił więdnąceg» Dzia- 
doszka, pobudził go du miensywnego skupie- 
nia swoich wladz tajemnych, nawiązał kon- 
takt z zaświatowemi magicznemi mocami. 
Zawarczały ochoczo, jak za najlepszych cza- 
sów. Machina emanująca energję „astrala- 
nerwos*  (terminologja prowizora) i w za* 
męcie utrudzonego życia odnalazł się i lord 
Cameliord, wśród prac i zabiegów, skierowa- 
nych ku wyjaśnieniu niepojętej i jedynej 
świeciechowskiej zagadki. 


Geometra Krebs żył z Dziadoszkiem w 
przyjaźni i cieszył się względami Fanfary. 
Prawił jej komplimenty, przywoził czasami 
cukierki warszawskie z Mielec, miał nawet 
zawsze kilka miłych słów dla  dziadoszko- 
wych dzieci, co dobrą matkę wprawiało w 
rozżczulenie.. Dziadoszek twierdził, że przy- 
chodził on do nich głównie „na wyżerkę*, bo 
Fanfara była ówetną gospodynią i jadano 
tam smacznie i obficie. — Lubię chiopa — 
mawiał, bo dobry z niego patrjota i zna się 
na polityce, Przytem zalatuje od niego szer- 
szym światem, bo to bywa często w Mielcach, 
a ze dwa razy na rok nawet w samej War- 


' ne nast. przestępstwo: 


„ROBOTNIĘ" w 


A nastrój taki rodzi się, bo „polska 
sziachta — jak twierdz. ten sam Winniczen- 
ko w wiedeńskiej „Nowej Dobie* — systema- 
tycznie, świadomie, planowo wyniszcza (Gali- 
cję) zapomocą chorób. obozów,  rwzstrzeli- 
wań*. Więc „systematycznie, świadomie, 
planowo“ kuliywujemy tyfus we wschodn.ej 
Galicji! 

Obrazki z życia, 


O życiu w Rosji trudno sobie wynobić po- 
jęcie na zasadzie tych informacji, jakie tu po- 
siadamy. W Rosji niema prasy poza sowieć- 
ką, która wszystko przedstawia w świetle ró- 
żowem. Z drugiej strony, uciekinierzy z Ro- 
sji malują życie w barwach czarnych, co do- 
wcipnie wyśmiewa Teffi w teljetonie w pary- 
sk.ch „Poslednich Nowostiach'*: 

„U nas, w Piotrogrodzie, już dawno nie 
nie jedzą. Nie jedzą i nie jedzą, na chwilę 
przerwą, i znowu mic nie jedzą“. Wszyscy 
„naoczni świadkowie“ przedstawiają sytuację 
w Rosji mniej więcej w ten sposób — od ob- 
jektywnej prawdy w każdym razie daleki, 
Ale czasami jakiś komunista dotknięty osobi- 
ście przez porządki sow eckie wyciąga na 
światło dzienne drastyczne fakty j fakciki. W 
chwilach porażek, gdy się szuka winnych ilość 
tych rewelacji olbrzymio wzrasta, w innych 
chw lach ukazują się one tylko zrzadka. Np. 
„Prawda* w Nr. 82 opowiada fakt następują- 
cy: W Uralsku grzebano czerwonogwardzi- 
stów zmarłych na tyfus tak niedbale, że z mo- 
gił omal nie wystawały ręce i nogi pogrzeba- 
nych. 

Sprawą tą zainteresowało się pismo „Kra- 
snyj Bojec“, które wystarało się wreszcie o 
komisję do zbadania tego nadużyc a, rezulta- 
tem czego było oddanie pod sąd zarządzają” 
cego pogrzebami Pikowskiego, członka Czre- 
zwyczajki, Wtedy prezes uralskiego komitetu 
rewolucyjnego Struppe wprowadził cenzurę 
dla wszystkich pism. 

W dniu 1 marca „Krasnyj Bojec" zamie- 
ści? „Opowiadanie o mieście Duralsku*, w 


którem były podane takty z miejscowego ży- | 


ca, m ędzy in. była poruszona sprawa pogrze- 
bów. Za artykuł ten redaktor Zieleński i 
wszyscy współpracown cy trafili do Czrezwy- 
czajki, gdzie ich badał sam Pikowski w ciągu 
16 godzin. Ostatecznie autora artykułu Bakwi- 
cera oddano pod sąd, ale m ejscowy komitet 
rewolucyjny, nie czekając na wyrok, wydalił 
go z partji na 6 miesięcy i wysłał do stepów 
Kizyl-Kugu dla „partyjnej roboty“. 

Komentarze zbyteczne. 

Wyrok w sprawie ministrów Kołczaka, 

Nadzwyczajny trybunał rewolucyjny przy 
sybery skim komitecie rewolucyjnym po Doz- 
patrzeniu sprawy, samozwańczego i buntow= 
niczego” rządu Kotbzaka uznał za dowiedzio- 
1) Udział w buncie i 
powstaniu celem ocbudowy dawnego ustroju. 
2) Organizację walki zbrojnej przeciwko wła-. 
dzy robotniczo - włościańskiej. 3) Rabunek 
własności Republiki Sowieckiej. 4) Przywo- 
łanie na pomoc sił zbrojnych obych państw w 
walce przeciw własnemu krajowi. 5) Ongani- 
zację masowego niszczenią własności repu- 
bliki sowieckiej. 6) Organizację masowego 
zabójstwa pracującej ludności Rosji. 

Biorąc pod uwagę, że oskarżeni Czerwen- 
Wodali, Szumiłowski, Łarionow i Klalton u- 
trzymują dotychczas stosunki z antysowiec- 
kiemi organizacjami, które mogą umożliwić im 


szawie... A i fijoła w głowie też ma... Bez te- 
go człowiek nie jest indywidualnością. 


„Fijołem* geometry był jego pies, prze- 
ogromny kundel, zaliczany przez właściciela 
do czystej rasy liptowskiej. Spasione to by- 
dlę nauczone było wielu sztuk przez pana 
przy pomocy jak się wyrażał metody miesza- 
nej, czyli cierpliwości i bata. Nieraz aż tu do 
mnie dolatywało od miasta rozpaczliwe 
skomlenie Bacy podczas godzin  poświęco- 
nych tresurze. Nauka nie polegała na po- 
wszednich psich sztukach, a na rzeczach ro- 
zumnych i pożytecznych po niezliczonych ty- 
siącach batów, wymierzonych mu nad rzeką, 
wśród łach i moczarów. Baca umiał wypatry- 
wać i czasami łapać ryby, wyciągać z pośród 


į trzcin dzikie kaczki, ratować tonących, Umiał 


otwierać drzwi zapomocą klamki, jak każdy 
człowiek. Chodził z koszem w zębach po spra- 
wunki, nieraz do dwóch i trzech sklepów. 
Sprawunki miał wypisane na kartce, ale oby- 
ło by się i bez tego, gdyby ludzie rozumieli je- 
go mowę. Baca bowiem umiał mówić. Bat, uży- 
wany przy studjach, wyrobił mu nadzwyczaj- 
ną skalę głosu. Istotnie nieprawdopodobną 
była rozmaitość dźwięków i odcieni tego 
psiego. głosu. Gdy się go spotkało i powie- 
działo: — jak się masz Baca? — nie poprze- 
stawał on, jak zwyczajny pies na grzecznej 


odpowiedzi, polegającej na  machaniu ogo- i 


nem. Odpowiadał w żywej mowie, krócej lub 
dłużej, na rozmaity sposób. Ale prawdziwe 
symłonje wyśpiewywał dopiero w  rozmo- 
wach ze swoim panem. Krebs bowiem roze 
mawiał z nim, jak z każdym czlowiekiem — 
1 to o wszystkiem. 

— I zawsze pana zrozumie? 


— Tak, i ja go rozumiem. Z psem czystej 


torek, 20 czerwca 1920 r. 
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powtórzenie zarzucanych przestępstw, sąd po- 
sianowił wyżej wymienione oz6by rozsirze.ać. 
Reszię skazano na więzienie i roboty przyimu- 
cwe: Krasuowa, Uracjanowa, Sliepaienko, 
Morozowa, Żusowsk.ego, Malinowskiego — 
dożywotnio, Preobrażeńskiego, Nowomberg- 
skiego, Janczewskiego na czas trwania woj- 
ny domowej, Cieślińskiego, Paleczka, Molo- 
dycha, Dmitriewa, Wwiedienakiego, Was lew- 
skiego i Chronowskiego — na 10 lat, Karliko- 
wa i Tretjaka na 5 lat, Pisarewa — do szpita- 
la psychjatrycznego na obserwację. | 

Kołczaka rozstrzelano zaraz po pojmaniu. 

Wydajność pracy. 

"Dużo się mówi obecnie w Rosji o podnie- 
sieniu wydajności pracy. Ciekawym więc jest 
jak ta sprawa przedstawiała się dotychczas. 
Mamy w rozporządzeniu materjał dotyczący tyl- 
| ko jednej strony tej kwestji, mianowicie ilo- 
| ści opuszczanych przez robotników dni robo- 
czych. Otóż ilość ta w marcu wynosi; w Wie 
tebskiem Depot Rygo - Orlowsk ej kolei że- 
laznej 78,6%, w warsztalach kolei Północnej 
— 818%, w 2m odcinku ruchu Rysko-Or- 
| łowskiej kolei 70%. 


nw AM W 


| Powstaje pytanie, co robią ci ludzie, je- | 


| żeli % swego czasu spędzają poza fabryką? 

| Chodzą na wieś i kupują żywność dla rodzi- 
ny i na handel, bo z płacy utrzymać się nie 
podobna. Oni to stanowią te rzesze „speku 
lantów* i „mieszoczników*, które się stały 
plagą Rosji, a bez których ona mmo wszyst- 
kich dekretów istnieć nie może. 

Również choroby odrywają na dłuższy 
czas robotników od pracy, Więc z powodu 
choroby opuszczono w marcu: na 2-im odcin- 
ku ruchu kolei Rysko - Orłowskiej — 45,7%, 
w borysoglebsk ch warsztatach kolei Południo- 
wo - Wschodniej — 34,1%, w warsziatach Ro- 

| sławskich kolei Rysko - Orlowskiej — 28%. 

| Średnio więc 3 część swego czasu robotnicy 

chorują, co jest zresztą zupełnie zrozumiałem 

| ze względu na głód, rozpaczliwy stan sanitar- 

| ny i ep demie. 

Zaznaczyć jednak trzeba, że tak rażąco— 
| nienormalne stosunki panują nie na wszyst- 
| kich kolejach. Np. Depot Muromskie kolei 
Kazańskiej wykazuje tylko 11,8% czasu opu- 
szczonego i 9,1% — opuszczonego z powodu 
choroby — liczby normalne dla stosunków 
przedwojennych. 

| Liczby są wzięte z „Prawdy” Nr. 119. 


Na marginesie. 


miesięcy i przypomnijmy sobie niezwykły 


alarm, jaki zjednoczone paskarstwo wiejskie 
| podniosło jesienią r. z. z powodu strajku rol- 
nego. 

Przypomnijmy sobie sążniste artykuły w 
usłużnej prasie burżuazyjnej, artykuły, na- 
szpikowane m:ljonowemi liczbami strat, po- 
niesionych przez „Ojczyznę“. 

Przypomnijmy sobie gromy, jakie spada- 
| ły na głowy „prowodyrów” i „agitatorów*, or- 
, gamizujących „fornałi*, „rycerzy bata i kłoni- 
| cy“, na zgubę „Ojczyzny“, | 

Przypomnijmy sobie wreszcie zapowiedzi 
głodu i nędzy, jakie na przednówku r. b. m a- 

| ły nas czekać z powodu trzydniowego strajku 
| i niewykopania tylu a tylu miljonów korcy 
| ziemniaków. 


rasy, zdolnym i w odpowiednich rękach za- 
wsze można dojść do świetnych rezultatów. 
Nieraz my gadamy godzinami, 
— I tak o wszystkiem? i 
— O wszystkiem na świecie! 
Ludzie z zapadłej prowincji są zazwyczaj 
kategoryczni, 
Prawdziwym jednak tachem Bacy było 
zapaśnictwo. Uczony na wypchanym  mane- 
kinie, umiał napadać, chwytać za gardło, ata- 
kować od tyłu i przewracać przeciwnika. In- 
teligentny pies nigdy się nie zapomniał. Gdy 
mu pan wołał: „obal!* nie ruszył zębem ani 
pazurami — tylko łagodnie, ale niezawodnie 
obalał wskazaną ofiarę, siadał jej na pier- 
siech i w przerażający sposóh warczał, Kto 
nie chciał wierzyć, rychło leżał na ziemi, 
przywalony ciężkiem cielskiem. I ja tego pró- 
bowałem. To też szacunek całej ludności dla 
psa był macznie większy, niż nawet dla sta- 
rego strażnika, pana wachmistrza Nosoroto- 
wa. Jak prawdziwy niezwalczony pies byj ła- 
godny i nie nadużywał nigdy swojej przewa- 
gi. Krebs z psem kochali się wzruszająco — 
Bat był w robocie tylko przy nauce i jako 
konieczną metodę, mądry pies rozumiał to 
doskonałe. Kerany nigdy nie był, bo i nie 
było za co. 
| Po za tem geometra był zwyczajnym, 
najzacniejszym w świecie skoczybrózdą. La- 
tem w wolnych chwilach, grywał na ganku 
swojego domku na mandolinie modny na 
schyłku XIX lecia wale „Moją królowę”, oraz 
urywki z operetki „Gasperone”. Że miewał 
| po wielu wsiach powiatu przelotne romanse, 
| a zatargi z chłopami przy pomiarach, to or 
| czywiście należało do jego fachu. Siedział u 
: nas przez parę lat, bo okolica nagwałt wy- 


'za nim z tęsknoty na sto głosów | 


I przypomnijmy sobie także te dziesiątki 
| i gelki roazin robotników roinych, Zuiaitreio= 
| wanych, gsodzonych i pozbawionych dachu 
. nad giową przez rozwydrzone ziemiaństwo i 
| powowną kaprysom obszarliiiczym admiņistra- 
cję. 

I otóż mamy przednówek. I cóż? 
Kompetelne į fachowe źródła zapewniają, 
że na samym tylko terene b. Kongresów 
jest jeszcze w chwili obecnej okolo 50.060 wa- 
gonów ziemniaków w posiadaniu ©bywateli 

ziemskich. 

Pięćdziesiąt tysięcy wagonów! 

| ' Jeśli przyjmemy przeciętnie Wagon po 
| 100 korcy, to otrzymamy 6 miljonów korcy 
| ziemniaków w czasie, kiedy już pelno na jar 
| gach młodych kartofli. 

Kartofle te już psują się i „szlachetni* 
ziemianie chętnieby je obecne oddali za ję. 
kąkolwiek cenę, lecz brak wagonów Aajprą- 
wdopodobniej sprawi, że tysiące korcy ziem- 
uiaków pójdzie na... nawóz. 

Ludność miast i miasteczek w ciągu ubie. 
| głej zimy i do niedawna jeszcze płaciła od 2 
— 3 marek za jeden funt kartofli, a „szlachet- 
ni“ ziemianie b adali nad niedołą ludu, pad= © 
jącego ofiarą „tornalskich* strajków! ; 

Niechaj więc ci, którzy musieli sobie oč 

mawiać lyżki strawy lub ciężko zapracowany 
grosz oddawali paskarzom wiejskim, niechaj 
wiedzą kto był sprawcą drożyzny i głodu. 

O cześć wam, panowie obszarnicy! 

nz wam tej krzywe 
y 
Pijawki! 


Terme, 


si 


ma ea a a 


Paa gea. Dowbéi-Moiaidi | 
RÓW wima m2. widownię 


„Pod powyższym tytułem tygodnik poznań- 
ski „Rzeczpospolita“ pisze co następuje: 
Pan gen..ł ten sam, który, ażeby się do 
stać do szkoły sztabu generalnego wojsk ro- 
syjskich, wyparł się ojców religii i.. ożenił się 
z Rosjanką (jednego z tych dwóch śwństw © 
wymagali Moskale od Polaków — zaś p. gœ © 
nera? popełnił oba), ten sam p. gen., który © 
aaczął „organizować“ armję wielkopolską sy- $ 
stemem bicia w zęby żołnierzy powstańców, | 
ten sam na którym ciążył zarzut niedokładno= 
co rowidaje karabiny odwącków pamaśakih $ i 


ce rewiduje karabiny odwachów poznańskich, 
płacąc żołnierzom premje po cztery marki za 
dokladne wyczyszczenie broni, teu który 


„skiemi w Poznańsk'em, wypływa na widow- — 
nię... 


80 
tytułem 
przyjaciół „reakcjonistów'*. 

Zwyczajna droga karjery... 

Nio brałbym pod uwagę osoby buntują- 
cego się generała (na odstawce) ani jego © |: 
świadczeń, że „czasami przecież trzeba prze 
lać krew nawet swoich rodzonych braci, 00 
chociaż z bólem ale i wtedy spełnić musi (1)“, 
ale wobec art. zamieszczonego w,,Kur. jg 
skim“ w Nr. 142 z dn. czerwca b.r. P-t „Od | 
generała Dowbór-Muśnickiego", który to ariy- | 
kuł jest w pojęcach czysto wbjakowych i czy. 


Í 

p 138 
zbywała się wielkiej własności i zarabiał baq- h 
dzo dobrze. Uzbierawszy pieniędzy, dwa rav | 
zy do roku wywoził je do Warszawy i tam 
je puszczał w przeciągu tygodnia. Ni TES 
ność jego zaznaczala się jedynie tem, żę pies si 
który na wszelkie roboty, do knajpy, z win 
zytami towarzyszył panu nieodstępnie, wył © 
prawie 
bez przerwy. 5-3 

I taka pospolita figura pogrążyła dużą © 
połać kraju w zamęcie zgadywania jego BIE | 
docieczonych losów. Bliższych zaś J -N 
o mało nie doprowadził do obłędu i oo SON 
sze do zatargów, które na dalekiej prowincj 
raz powstawszy, nie dają się ani 6, 5% 
ani załagodzić. Kapitan poróżnił się * SPieką, 
doktór z sekretarzem urzędu gminnego, sø- 
kretarz z Fanfarą. Ja wyszedłem calo. * 4 


cilo uwagę calego miasta dziwne 
się Bacy. Piez latał wkoło PO wsie 
pował do sklepów, otwierając je lapą, wpa- - 
dał do wszystkich znajomych Misg a 
maie był tego dnia trzy razy i oblecją? wszyst 
kie pokoje. Wreszcie koło Południa i 
dowany, usiadł przed swoim domem į i 
wyć po swojemu. Geometry W domu piè bys 
ło. Jego baba 4 s FH gos À 
uiała pcjęcia, zio się mógł 

Pies również. Nie rozumiał tego nie ani 
czas, ani petem, ani teraz — po tylu 
Położył się spać | — wszelki ślad po 
ginął, Jak kamień w wodę. Oto w 
Zagadka, problemat.  Wołajcie Sher 
Holmsa! 


Nr. 174 


) 4 


sto obywatelskich zwykłą 


1. 


o sprawiedliwość! || 


Wiem, że 


ej powtarzam: 


ZIE awiediiwościtttt 


wmn, 


inimo szeregu przep 


urzędów it d. | rozwozili węgiel, żywność i 
urzędników przed i po skończonych godzinach 


urzędowania, 
A Myśmy hojniejsi, Ska 
| jako rzekomo nieużytoczue, 


rzędowy ch... 


(świeżo przez wice-miristra Sosnkowski 


|, macznie „ograniczający możność korzystania 
| s samochodów osobowych,, będących w rozpo 


| piądzeniu wojska", Rozkaz ten mówi: 


ZY te „jednym s wydatków, który obciąża Di- 
| dżet minist, spraw wojskowych i który przekra. 
|| esa już granicę możliwości, nie przynosząc w gd- 
— —gowiedaju do tego stowuuku należytych korzyści, 
Hiem osobowy. Ceay gumy (jedea 

ą ' 60,000 mk.), ceny znpesowych części sa- 
3 y= w i benzyny (1 kilogram 5 mk.) — wero 
sty o tyle. że kilomotr jazdy samochodem kosztuje 


va H p" 
2, 


~ ebeonie okolo 60 mik.*. 
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E tak kosztowne dziś samochody. 


BF rngkang ro egin 
7" czy urzędników cywilnych, di ry 

i go A aeih pewinnaby wydać ich władza, 
| oraz nie uwzględnia innej dziedziny bardzo 
| kosztownej komunikacji — mianowicie konnej. 
p Wiadomo, ile teraz kosztuje koń i jego 
- mtrzymanie. Jeżeli juź nie można w czasie wo- 
zj jennym zupełnie skasować przydziału wojsko- 
wym pozatpontowym koni i powozu, to prze- 
cież dałoby się skrócić obowiązek skarbu do- 
im. w zależności od rangi, dwóch 


LE z haie. Jest wprost śmiesznem į ka- 


Barani. 


eych: 1) korzystania z samochodów przez w 


- rzędników cywiluych oraz 2) ko: 
$ ma Ppoladów Bay atann 9% 
p ly, f Faber. 


ąz 


mt płacy à wzrat 
dysków. kapitelistyrznych. 


wsze była prawdą w kapitalistycznym u- 
„a dziś szczególnie jaskrawo Występuje 


` każdym kroku. Ileż to złorzeczeń i klątw 
murach kamienic plaka iada- 
(jęco Płąkaności, jakie to wielkie MEET S 
nicy- miejscy! Ale ani pisma pyrua- 
"BMI władze rządowe nie ią, ja- 
| «yski zbierają przemysłowcy i kupcy, 
mowa jest o wysokich cenach, to 
kant Obszarnik, chłop, kupiec wylicza, jak 


SZEŃ ET 
LĄ 
5i d 
+ 


Na sm, nie | 
mi i wołam z głębi patrjotycznego | wzousiy 
<w anae a $ Ciekawy przyczynek do tej sprawy daje 
anany statystyk niemiecki Kuczyúski, analizu- 
jęc cenę węgla. „Jeżeli od dzisiejszej ceny wę 
gia (216 mk. za tonę) odliczymy wydatki, któ- 
rych nie było przed wojną (podatki, dodatki 
aprowizacyjae i t p.) to pozostaje cena 168 
mk. za tonę. Przed wojną ocena wynosiła 12 
mk, Cena rozkłada się w następujący eposób: 


generała Dowbór- 


przed ukończeniem śledztwa 
gkierowanego przeciwko temuż generałowi ©- 
skarżającewu Ţ wytoczono skargę o „oszczer 


Ma co marane się piniąda skarbowe. 


~ “ Ofiary codzienne, składane przez budność 
stolicy pod kołami rozhukanych samochodów, 
lisów władz odnośnych, 
wcale nie maleją. A nie maleją między innemi 
dlatego, że z każdym dniem rośnie w Warsza- 
wie liczba samochodów t zw. rządowych — 
osobowych i ciężarowych. Z ruchu samochod o- 
wego wnosićby można, że front znajduje się 
o parę kilometrów od stolicy, a przecież tak 
nie jest, Front nasz znajduje się mniejwiócej 
tam, gdzie go mieli i Niemcy, a za ich czasów 
w stolicy można było naliczyć ledwie kilka 
"samochodów, bo miejsce ich było i być powiu- 
no tam, gdzie une są istotnie niezbędne, Okuw 
panci zrobili wszystko możliwe, żeby tu bez 
nich się obejść. A więc ułożyli tory tramwsjo- 
| we do dworców, koszar, lazaretów, większych 


waliśmy te tory, 
la to musieliśmy 
_ sprowadzić do Warszawy calą chmarę samo- 
= Chodów, bo wemże ma jeżdzić taki nowoupie- 
|, ewny p. porucznik, lub p. radca, którzy wczo- 
__ Taj, jako zwykli śmiertelnicy zupełnie dobrze 
~ galatwiali swoje interesy i bez samochodu, l 
/ gdyby istotnie jeździli wyłącznie w oelach u 


Mi Że tak nie jest — świadczy o tem — prów 
|. spostrzeżeń każdego z nas — rozkaz wydany 


entacji czytelnika musimy zilustro- 
w. M „A przebycie drogi od Moko- 
| lej rogatki do zamku kosztuje skarb 240 
4 mk. ileż go kosztuje w takim razie wycieczka 
| niedzielna lub nawet dnia powszedniego, na 
zh którą bez skrupułów pozwala sobie większość 
- pp. wojskowych i miewojskowych, w których 
| mozporzędzeniu znajdują się prawem kaduka 


row: korzystanie tych panów 2 przysługu- 
fm prawa (?) w czasach, kiedy skarb 
wa ugina się pod przytlaczającemi go cię. 


Oczekujemy odnośnych rozkazów dotyczą- 


. „ROBUTNIK” wtorek, 20 czerwca 1020 a 


wzpogly 
Jego ayaki, 


Placa Kosata Zysk 


Przed wojną 6.20 52 480 38 
Obecnie 66.— 40 60.— 


jedną czwartą! 
się nie skarży 


Rutonomja Górnego Sląska, 


niczej''; 


Śląsk jeszcze do nich należy. 


ściowę temu wyraź. 


zbrzydła. Robotnik górnośląski 


p 

Jako środek agitacyjny cała ta sprawa dla 
Polski najmniej się przysłużyć może, bo auto- 
nomiści górnośląscy (sekta Pronobisa z Był- 
kowa) i tak wśród mas posłuchu nie zmajdą. 
Są to raczej ludzie, którzy bardzo płytkie I 


z nimi liczyć nie potrzebuje. Niezawiśli | ko- 
muniści są za zniesieniem wszelkich: granie, 
węc też autonomji takiej najmniej sobie ży- 


czĄ, 

Tu interesy klasy pracujacej powinny de- 
cydować a nie zachcianki kilku inteligentów, 
którzy wymarzyli sobie napewno już stanowi- 
ska wojewodów albo przynajmniej szefów se- 
keji. . 

Tak też opiewa 1 wniosek, który na koñ- 
ou konferencji został przyjęty. 

Uznaje on w zasadzie samorzad, ale taki 
jakiego wymaga dobro całej klasy pracującej. 

Sæ a e ae 


Swieto szkolne w koldi. 


W sobotę o godz. 10 rano delegacje od szkól, 
przedstawiciele iastylucji oświatowych, kultural- 
nych, orea stowarzyszeń zgromadziły się na placu 
przy ul. Zagajuikowej obok budującego się, 
pierwszego miejskiego gmachu szkoły powszechnej, 
Przy mówuicy zajęli miejsca: wojewoda A. Ka- 


Władze miejskie reprezentowali: wice-prezy- 


dent Wojewódzki, 
Boltiisówaki przewodniczący Rady miejskiej 


jego kossta, ale nigdy nie powie, jak 


Mk % Mk 6 Mk % 
1.20 10 
86 40— 24 

Placa robotnicza wzrosła tedy 11-krotnie, 
ale cena węgla wzrosła 14<kroluie, zysk kap 
talu na tonie — 83-krotnie!| Przed wojną ka 
pitalista zabierał 10%, dziesiątą część ceny 
węgla jako swój zysk, obeaie 24%, prawie 


Ale na swoje oibrzywie zyski burżuazja 


Czytamy w katowickiej „Gazecie Robot- 


Czytając gazety polskie i niemieckie za- 
uważymy, że od dłuższego czasu prowadzi się 
żywą dyskusję nad tem, czy Sejm polski ma 
uchwalió i jaką w danym razie ma uchwalić 
autonomję dla Górnego Śląska. Z drugiej zań 
strony wściekają się Niemcy nad rzekomem 
projektem takiej wre pów o piai 

i 3 rawa nie ma, 
ska do tego wcale p posie 
ludu górnośląskiego projektu takiego wcale 
nię znał i pewna część go też wcale nie chce. 
Górmośląski robotnik eawsze był gotowy do 
walki, jeżeli chodziło o jego wolność, dialego 
też wiele już poniósł ofiar, ażeby Górny 
Śląsk zostal przyłączony do Polski, gotów jest 
też 1 dziś do walki, jeżeliby chodzić miało o 
szeroki samorząd w gnuuach i miasiach, lub 
też g samorząd wojewódzki, Nigdy jednak nie 
móglby się zgodzić na to, żeby mu nad glową 
zbudowano państewko o pojęciach ciesnych, 
„nie dających robotn:kowi górnośląskiemu mo- 
ego | żności połączenia się + reszłą proletarjatu pol» 
skiego, jak tego wymaga interes klagy pracu- 
jęcej tak tu, jak tam. Zwołana konferencja 
P. P. 8. w Katowicach 21 czerwęa dała org- 


Delegaci w obszernej dyskusji wypowie 
dzieli się w tym sensie, że gotowi się zgodzić 
GA Minored, jeżeli w gowwaach objętych prze- 


jeszcze nic dobrego n'e przyniosła, nam już 
pragnie się 
dziś połączyć « prolętarjatem całej Polski w 
jedeu wielki blok, który da mu możność ode- 
przeć ataki kapitalistów I to na dobiek ułe- 


ciasne mają pojęcia i robotnik górnośląski się 


, przepisów ustawy s dnia 8 lipca 1919 r. (Da. Pr, 


oświatową), przedstawiciel nauczycielstwa p, War 
siiewaki (opdkpeślając zuaczenię powszechnej sako- 
ły ludowej w życiu nubolnika), wreszcie posel Fiol- 
na (wiążąc znaczenie wysłąpień meodzieży i aau 
czycieli w 1906 raku z dzisiejszym rozwojem i rom 
budową szkolnictwa polskiego). 

Następnie wice-prezydent Wojewódzki 
tel depeszę gratulacyjuą od Naczelnika Państwa i 
od miaisierjum oświaty, 

Przysiępując do ceremonji założenia kamienia 
węgielnego, wicerprezydent Wojewódzki odczytał 
tekst aktu erekcyjuego, który, po podpisaniu przeg 
obeanych na uroczystości reprezentantów, został za- 
murowany w podwalinach gmachu. 

Brami ou jak aastępuje: 

„W dniu 26 czerwca, 

Roku tysięcznym dziowięćsetnym dwudziestym 
ery chrześcijańskiej, a w drugim zmartwychwstania 
po wiekowej aiewoli Niepodległej Polski į w dzień 
święta pierwszej rocznicy wprowadzenia powszech- 
nego obowiąakowego nauczenia. 

Za rządów Naczelnika Państwa, spadkobiercy 
i bojownika idei Wolnej Ojczyzny, obywatela hono- 
rowego miasta Łodzi Józefa Pilsudskiego, podczas 
urzędowaaia wojewody Antoniego Kamieńskiego i 
iuapektora szkolnego Ignacego Grabińskiego, 

Za pierwszej Rady miejskiej, wybrenej na zasa- 
dzie powszechnego prawa wyborczego, której pre 
zydjum stanowią: przew. Antoni Remiszowski, wice- 
przew.: Ludwik Kera, Adela Koziolkiewiczówna, 
Jerzy Rozenblatt, oraz prezydjum magistretu w 
skladzie: prezydenta Aleksego Rżewskiego, wice- 
prezyd.: ing. W, Wojewódzkiego, inż. Jeremissza 
Klocmana, oraz ławaika Wydziału szkolnictwa: 
Stefana Kopcińskiego, 

W obeaności przedstawiciel instytucji peń- 
stwowych, wojskowych, spolecznych,  samorządo- 
wych, nauczycielstwa 1 mlodzieży szkolnej, został 
zadożony i poświęcony przez ks, praleta Szmidla 
kamień węgielny pod pierwszy w Łodzi gmach 
Szkoly powszechnej, budoweny staraniem | sump 
tem miasta Łodzi m naczelnika budowaietwa miep 
skiego taż. Edwarda Szenfelda, pod kierowuictwean 
inż, Kazimierza Szeligowskiego, według planów ar- 
ohitefcia Wacława Kowalewskiego”, 

Pierwszą cegieliię położył wojewoda, a sa aka 
aneregiem innl przedstawiciele, 

Następnie ruszył kiikudziesięciotysiączny po- 
ahód daiatwy szkolnej ve mtanderami i transparen- 
temi, 


Na placu Wolności przemawia? wiceprezydent 
Wojewódzki, podnowząs uiezuwordowaną obywatel- 
ską præg mauczycielstwa. Zazaaczył, że pomimo 
ciężkich warunków eioononiieznych i finansowych 
miasla, grom na szkolnictwo zawsae się mmajdzie | 
rozbudowa obowiąukowogo uauwania tna prayer 
łość zapewnioną. 


Po wyczerpaniu programu uroczystości orkie- 
stry ralntonowały motyw „Roty“, który połączył się 
« ogólnym śpiewem dziatwy, * 

Uroczystość zakończyły okrzyki na czeńć Ojezys- 
ny i Naczelnika Państwa, do którego, w myśl ży- 
czeń zebranych rzesz, wysłano telegram, 


Eronika seimowa, 


Jutro, t. |. w środę, o gods. Ii-ej mao 
R się plenarne posiedzenie j$ à 
ku Polskich Posłów Swcjalistycznych. Na 
| się Czienmym sprwwy burdzo ważne. 

beeność wszystkich poałów konieczna. 


Porządek dzięnny posiedzenia sejmowego, któ- 
re odbędzię się w środę 80 czerwca o godz 4 popoł, 

1) Pierwsze, drugie i trzecie czytanie ustawy 
w pazediiocie przedłużeała czasykresówy przedaw- 
nienia, objętych ustawą s duia 28 marca 1919 r. 
(Dz. Pr. Nr. 27 poz 246) (dr. Nr, 1867 i 1884). 

2) Sprawoadanie komisji prawalczej o wnio- 
sku nagłym Rządu w sprawie ustawy o ulgach w 
splacaniu zalegiych podatków i danin publicznych 
w okręgu sądu apelacyjnego we Lwowie. Drugie i 
tmecie czytanie ustawy (druk Nr. 1886 i 1827). 

8) Waiosek komisji likwidacyjnej w sprawie 
odszkodowań za sirety wojenne (druk Nr, 1907). 

4) Sprawowisaie komisji skarbowe - budżeto- 
wej o wniosku posia (rodka w sprawie zmiany u- 
stawy z dnia Bi lipca 1919 r. (Da, Pr. Nr. 66 poa, 
802) o przyznanie dla cywikiych emerytowanych 
tunkcjonarjuszów państwowych, kolejowych, dla 
nauczycieli szkól powszechnych, średnich | wyż 
szych, jakoteż dła wdów | sierot po nich oraz księ- 
ty - emerytów — nadawyczajnego dodatku drożyś 
niarego (dr. Nr. 1858). 

6) Dalszy ciąg dyckusji nad sprawozdaniem 
komisji prawniczej w przedmiocie ustawy o gwal- 
czaniu lichwy (druk Nr, 1821, 1629, 1357, 449, 348 
i 116), 

6) Sprawozdanie komisji rolnej o wniosku po- 
sia Kiernika i tow. klubu P, S. L, w sprawie przed- 
łużenia mocy obowiązującej 1 zmiany niekiórych 


Nr. 57 poz. 845) o ochronie drobnych dziesżawców 
rolnych (druk Nr. 1836 i 1717), 

7) Sprawozdanie komiefi rolnej w przedmiocie 
rządowego projektu ustawy o organizacji umeędów 
ziemskich (druk Nr. 1842 i 1722), 

8) Pierwsze ccytanie wniosku posła d-ra Buz- 
ka w sprawie ustawy konstytucyjnej o statucie om 
genicznym województwa Śląskiego (druk Nr. 1902). 

9) Pierwsze czytanie waiosku nagłego p.p. Wi- 


tosa, Rataja, Kowalczuka í tow, s P. S, L w spre 
wie wprowadzecia ustawy o wywilassozeniu i pray= 
uusywym wykupie ziemi na parociacją w myśl 
uchwaiy Sejmu s daja 10 lipca 1919 s (druk Ja 
1868). 

P, marszałęk nie umieścił na porządku 
dziennym najwaźniejszego punktu, to jest ew 
p°sé nowego presydenta ministrów. P, mate 
szałek uważa widocznie, ża akoro on tema 
Rządowi patronuje, to program jego jest aboe 
jętny i Sejm może się obyć bez wysłuchania tes 
go programu. Dlatego, zwołując Sejm po prae 
sileniu gabinetowem, pomija tę naj i 
dla Sejmu sprawę, jaką jest program i polie 
tyka nowego Rządu. Sejm nie zbierał się poď- 
czas przesilenia, ponieważ nie było Rządu. 
Jes rzeczą jasną, że Sejm nie powinien obro- 
dować nad żadrą inną sprawą, dopóki nie wyw 
słucha exposé p. Grabskiego i zdania ọ ao 
wym Rządzie nie wypowie, 


Brenira polityczna, 


Wezorajszy „Monitor Polski* zamieszczą 
list Naczelnika Państwa do inż, Wieslawa 
Chrzanowskiego, profesora politechniki w 
Warszawie, uianujący go ministrem Przemy 
słu i Handlu. 


List posła Witosa, 

Poseł Witos wystosował do „Braci-dhło» 
pów” list owwaaty, w którym opowiada, jak w 
związku z oOstatuicim przesileniem  gabineto- 
wam „cale wsięcznichwo, jak ziemia polską 
dluga i szeroka, rzuciło się na mnie jak zgra 
ja rozjuszonych zwierząt. Przesłano mi kilka 
dziesiął sztuk wyroków śmierci z wyznaczę- 
niem dnia | godziny. Ujrzano wọ mnie tyliw 
Szelę, pozpolitego „chama“, „zdrajcę Ojczya- 
ny“, dla którego kula mordercy byłaby jeszcze 
łaską nioepomienaą, 

Zbrodnia maja bowiem polegała na teng 
że Klub P. 8. L. wskutek oświadczenia się za 
mną większości Sejmu, nakazał mi padjąć się 
obowiąrku twurzenia Rządu w Polsce, bo go 
nie było, takiego Rządu, któryby elo opierał 


na masach ludowych, zakończył wojnę i zee 


Poseł Witos stwierdza dalej, że na prze 
szkodzie do utworzenia tego Rzędu „stamęły 
małostkowość i pycha, intrygi, a nawet sdra 
da, na przeszkodzie do utworzónia rzędu budo» 
wego stanęli. ci, ©o zawsze mieli pełną 
miłości dla ludu, eo głosili, te lud kmiecy. 
dźwignie Polskę swemi placy, 60 to zawese 
„zbawictoll widzieli pod stermięgą”, a 
lud chciał brać na siebie odpowiedzi 
krzyknęl z pelnej piersi — „holę chamie”, . 

Poseł Witos wyraża nadzieję, że Lud pol 


ski zakarbuje w pamięci ten wypadek | „odpo 
wię godnie, ale też stanowczo”, 


Wyjasd polskiej delegaaji na koniereneję @ö 
Spaa, 


Wezoraj wieczorem wyjechał s Warsza 
wy na konferencję do Spaa: p. Stanigtaw Par 
tek, delegat Rządu polskiego. p. Kazimierz Ol- 
szowski, dyrektor departamentu ministerjum 
spraw zagranicznych, p. Kajetan Morawski, ę- 
raż referenei p.p.: Gwiazdowsid i 
kapitan Matkowski, kapitan Grossen į p. Ste 
fan Bunikowski z ministerjum b. dzielnicy pr 
skiej. 

Z Paryża przybędą do Spaa: p.p. Erazm 
Piltz, Jan Mrozowski, Doerman i Zborowski, 

dE Sb. i 

W niedzielę odbył się wiec polityczny 
Związku demokracji polskiej, na którym przye 
jeto nast. uchwały (podajemy s pewnemi skór 
oeniami) ; 

1) Chwila obecna wymaga sużytwowania sił ae 
rodu dla osiągnięcia uwycięstiwa w wojnie, które 
winna zapewnić na wieczne «asy Państwu Pob 
słiesmu calość | ulepodiegiuść i przynieść mu wą 
ruaki twórczej pracy cywiliaucyjnej. Demokracja 
polska ma jesze a6anacza de w myśl tych postur 
Jetów zasadaiczem dążeniem winno być zdobycie 
niepodieglości przea narody, po które zaborcze rę 
oe wyciąga iupęcjalizm moskiewski, a w pierw 
szym rniędzie przea naród ukraiński, w którym de 
mokracja polska widzi towarzysza walki o wolność, 

(Charakierystyczną jest rzeczą, żę „demo 
kracja" nawoluje w dalszym ciągu do prowa” 
dzenia polityki wojennej! Przyp. Red.). 

Siwierdzamiy, żę do tej pory Sejm nie 
zał się ze swojego obowiązku, do którego został 
powołany. Państwo Polskie nie posiada konstytucją, 
nie posiada praw i ustaw jednoczących życie ne- 
szego narodu. Uważamy, że Sejm winien aatych- 
miast przystąpić do uchwalenie konstytucji pod 


dowych - demokratów, wyrażającą się w wzywaniu 
do bojkotu pożyczki państwowej oraz w próbach 
wnoszenia fermeniu do armji i wzywają społeczeń- 
stwo i Rząd do jaknsjenergiczniejszej walki z tego 
rodzaju objawami aaarchji, uagreżającej bytowi 


Państwa, 


Wa 
kg 


4. 


SAI DEDAS IDIOTA ASEAN MTA RPK IRET 1 CBE W OD CEER ee eea nma i 


Na posiedzeniu dnia 28 czerwca 1920 r. Rada 
ministrów przyjęła między innemi projekt ustawy 
w utworzeniu zapasu ziemi na parvelację i ogadnie- 
two, projekt ustawy w przedmiocie utworzenia Bane 
ku rolnego, projekt ustawy przyznającej Głównemu 
Urzędowi ziemskiemu sum miljarda marek aa 
percelację i osadnictwo, projekt ustawy Q kredycie 
gwarencyjuym dla instytucji gospodarczych. Ponad- 
to Rada ministrów przyznała na wniosek ministra 
kolei dla urzędników i łunkcjonarjuszy państwo- 
mych 50% zniżkę opłat za przejazd kolejami pañ- 
-wowemi na całym obszarze Rzeczypospolitej, 


Krala apui. 


BELGJA. 


We wszystkich krajach sprawa przyszłej 
armji poważnie zaprząta umysły polityków. 
W parlamencie belgijskim również poruszono 
ją podczas dyskusji budżetowej. Wielu mów- 
gów zażądało znaczniejszego obniżenia czasu 
służby wojskowej, przyczem dodać należy, że 
już przed wojną socjaliści i katolicy stawali 
opór obowiązującemu wówczas czasowi służby 
i tylko z wielkim trudem udalo się w r. 1913 
przeprowadzić usiawę o 2-letniej służb. e w 
artylerji i kawalerji, a 1%-pocznej w piecho- 
cie 


Departament wojny zajął się studjowa- 
niem sprawy l tA Ale zanim prace de- 
partamentu ończyły się, wielu posłów 
wszczęło kampanję na rzecz 6-m:esięcznego 
okresu służby. Rząd zmuszony został wobec 
tego utworzyć komisję mieszaną z oficerów i 
posłów. Rzeczoznawcy techniczni chcieliby 
utrzymać w czasie przejściowym 18 miesięcy 
służby, ale wobec nastroju parlamentu wat 
pié należy, czy znajdzie się większość, godzą- 
ea się ná okres służby dłuższy jak 12, lub na- 
wei 10 miesięcy. 

Trzeba zaznaczyć, że w Belgji jest rzeczą 
całkiem zbyteczną utrzymywanie stałej więk- 
szej armji, albowiem kraj jest mały i mobili- 
zacja dochodzi do skutku w przeciągu 24-ch 
godzin. 

ANGLJA. 


U Lloyd George'a była delegacja koleja- 
rzy irlandzkich z żądaniem wycofania wojsk 
angielskich z Irlandji i wstrzymania posyłek 
amunicji, Na to Lloyd George w najwyższem 
pozdrażnieniu przerwał mówcy delegacji — 
pos. J. H. Thomasowi — i odparł, że nie po 
to żołnierze angielscy są w Irlandji, by space- 
gować po ulicach miast, że niema mowy o wy- 
'wofaniu wojsk. „lIrlandja może zostać pań- 

stwem miepodległem tylko wtedy, gdy Anglja 
' będzie doszczętnie pobita. Tak jak prezydent 
Linooln w Slanach Zjednoczonych stawił czę” 
ło tysiącom niebezpieczeństw i wolał 5 lat wo- 
jować, aniżeli uznać niepodległość stanów po- 
or tak samo my powinniśmy postą- 
p 6“, + 

Wreszcie Lloyd George oświadczył, że o 
üe partja Sinn Fein (niepodległościowcy ir- 
łandzcy) chce pomówić z nim o formie rządu 
w Irlamdji, to on gotów jest jej wysłuchać. 

W Izbie Gmin Asquith wyraził pogląd, 
że Anglja winna wycofać się z Mezopotamii, 
do której posiadania nie ma prawa i że tylko 
Liga Narodów może roszczyć do niej prawo. 
Asquith zażądał zmniejszenia kredytu o 1% 
miij. funtów. 

Na to Lloyd George odparł, że Anglia ma 
moralne prawo do panowania w Mezopotamii. 
5, da Asquitha upadł 286 gł. przeciw- 

Na jednem z zebrań, zwołanych z okazji 
kongresu Partji Pracy, pos. Cleynes oświad- 
czył, że nie ulega żadnej wątpliwości, iż an- 
gielska klasa robotnicza zdolna jest sprawo- 
wać rządy w kraju i że niedaleką jest chwila, 
gdy to nastąpi. Rząd robotniczy swą polityką 
zagraniczną uniemożliwi wojnę między nano- 
dami cywilizowanemi. 

NIEMCY. 


Na posłów w Nemczech mianowano: z 
Francji — Karola Laurent, s Angiji — lorda 
d'Abernon, z Belgji — hr. de la Faille, Wy- 

*ór pierwszych dwóch Niemcy uważają za 
przejaw nieprzejednanego stosunku „Ententy 
„do Niemiec, zwłaszcza w sprawach odszkodo- 


» 


wań niemieckich, ponieważ obaj są specjali-. 


stami w zakresie finansów, 

Po konferencji w Boulogne wysłano do 
Niemiec 8 noty. W pierwszej Ententa żąda 
zredukowania wojska do liczy 100 tysięcy, ści- 
sego wykonania przepisów traktatu wersal- 

00 do rozbrojenia Niemiec, rozwiąza- 
nia w przeciągu 8-ch miesięcy: policji bezpie- 
czeństwa („Sicherheitspolizei"'), zamiast któ- 
rej wolno Niemcom mieć 150 tys. osób zwyklej 
policji, t. j. o 50 tys. więcej, niż w r. 1913. 

Następnie Ententa żąda, aby prawodaw- 
stwo niemieckie było w zgodzie z artykułami 
militarnemi traktatu wersalskiego, t. zn. po- 
weszechna służba wojskowa musi być prawnie 
„aniesiona. 

Dalej są żędania, zabraniające wywozu 
materjałów wojennych, oraz wykonania po- 
przedniego postanowienia oo do rozwiązania 
„straży obywatelskiej" („Einwohnerwehr'*). 

Trzecia nota ustanawia, że Niemcy dopie- 
zo w trzy miesiące po 10 lipoa będą mogły 


1 


marze 
ów. łwat 
W. i z TWEJ EG? 


„ROBOTNIK“ wtorek, 29 czerwca 1920 r. 


rozpocząć wyrób materjłu lotniczego, ponie- 
waż nie wydały przepisanej ilośc: materjału 
tego w przepisanym czasie. 

Prasa niemiecka jest mocno dotknięta su- 
roweimi zarządzeniami Ententy i uważa je za 
karę za wynik wyrobów niemieckich, 

PALESTYNA, 


Jak było do przewidzenia, obdarzenie An- 
glii mandatem palestyńsk.m w związku z przy” 
rzetzeniem Anglji o stworzeniu w Palestynie 
siedziby dla Żydów, lepsze znalazło przyjęcie 
w gazetach sjonistycznych, aniżeli u Arabów; 
stanowiących znaczną większość ludności tu- 
bylczej. 

W każdym razie sjoniści od czasu konte- 
rencji w San Remo poczuli się w obowiązku 
okazywać względem Anglików swą wierność 
i przywiązanie w większym, niż przedtem sto- 
pniu. 


„Times“ obsługiwany jest przez specjal 
nego korespondenta sjonistycziego z Jerozo- 
limy, który oto donosi, że w Jeryho, wybuch- 


ły rozruchy arabskie. Na pomoc wojskom in- - 


dyjskim pośpieszył bataljon żydowski. Otcer 
angielski, kilku Żydów i Hindusów zostało 
rannych. 

Anglicy zawiesili pismo  jerozolimskie 
„News“, wydawane przez Amerykanów. 
Wskutek tego Arabowie wydali inne pismo w 
języku ang elskim, a pierwszy numer tego pi- 
sma zawiera ostre ataki na sjonizm i wysokie- 
go komisarza z ramienia Anglji — Herberta 
Samuela. 

Z powodu mianowania Samuela komisa- 
rzem zwrócił sę w angielskiej Izbie Gmin 
pos. Hogge i Croft z zapytan em do rządu, w 
jakim celu został mianowany i jaką pobiera 
pensję. Na to Bonar Law odpowiedział, że 
mianowano go dla wprowadzenia w Palesty- 
nie administracji cywilnej na miejsce wojsko- 
wej, która tam dotychczas istnieje. Pensji po- 
biera 4 tys. funtów rocznie, która to suma ma 
być pokryta z dochodów palestyńskich. Spra- 
wa dodatku tytułem wydatków reprezeniacyje 
nych nie jest jeszcze rozstrzygnięta. 

Hogge zapytuje, kto uchwali tę pensję. 

Law: nikt jej nie uchwali. Wpłynie z do 
chodów palestyńskich. 

Lambert: a jeżeli dochody palestyńskie 
nie wystarczą, to czyż Anglicy będą musieli 
ponos'óć te koszta? * 

Law; jest to przypuszczenie, którego nie 
chciałbym przewidywać. 

Wedgwood zapytuje, czy będzie okazja do 
omawiania spraw palestyńskich przy polityce 
zagranicznej. 

Law: Bezwątpienia, o ile Izba będzie ży” 
czyła tego. . 

Benn pyta się, czy mandat dla Palestyn 
został już ustanowiony. 

Law: Niel 

Benn: W takim razie, jakże rząd może 
mianować zarządcę? 

Law: Musimy podjąć kroki przedwstęp- 
ne dla wprowadzenia admin'stracji cywilnej. 

Malone zapytuje, czy Izbie zostanie prze- 
dłożona specialna ustawa. 

Odpowiedzi nie było. 


Delegacjan iezależnych socjalistów. 
Delegacja niemieckich socjalistów nmiezawi- 
słych, złożona z Dittmanna, Crispiena, Däumi- 
ga i Stoeckera, udaje się do Rosji w sprawie 
Międzynarodówki socjalistycznej. 


Telegramy. 
domanikał Polskiego Sztabu Generalnego 


Warszawa, 28 czerwca. 

(P. A. T.). Komunikat Sziabu General 
nego z dnia 28 czerwca 1920 r.: 

Silny atak ueprzyjacielski na nasze po- 
zycje nad rzeką Czannicą aoslal odparty ogniedn 
karabinów maszywowych i artylerji, 

Wzdłuż Berezyny spokój, 

W rejonie Szaciiek oddziały naszej pie- 
choty poznańskiej dokonały śmiałego wypadu 
na Jełań, gdzie rozbiły znaczne siły bolszewie- 
kie, biorąc karabiny maszynowe | jeńców. 

Na północ od toru kolejowego Kalenko- 
wicze — Rzeczyca bolszewicy wprowadziwszy 
do akcji nowe doborowe oddziały komuni- 
stów zaatakowali dwukrotnie miejscowości 
Boruskę i Awtiucewicze. Przy odpieraniu tych 
ataków i lokalnej kontrakcji oddziały nastę 
zdobyły 4 karabiny maszynowe i kilkudziegię- 
ciu jeńców. 

Na Prypeci energiczna akcja 
mej ilotyli nieprzyjacielskiej. 

Nad Uborczą walki na przedpolu na- 
szych pozycji. 

Po kilkudn'owych daremnych próbach 
przejścia przez rzekę Słucz udało się nieprzy- 
jacielowi po zawziętych walkach przerwać na- 
sze pozycje i wejść liczną kawalerją na zacho- 
dnią stronę rzeki. 

Na Podolu oddziały naszej piechoty pod 
dowództwem generała Krajowsk ego rozpro- 
szyły koncentrujące się do ponownego ataku 
ua Starą Sieniawę oddzialy nieprzyjacielskie, 

Bolszewicy ogłosili wiadomość, jakoby 
przy wycofywaniu się naszym z Kijowa. zosta- 
ła zniszczona jedna z cenkwi oraz elektrownia 


opancerzo- 


| 


miejska. Na podstawie przedłożonych mel- 
dunuków stwierdza się, że wiadomość ta n.e 
ma żadnych podstaw. Zaiszczono jedynie 
wszystkie mosty na Dnięprze ze względów 
strategicznych. 
I zastępca Szefa Sztabu Generalnego 
(-) Kuliński gen.-ppor. 


Gwaliy Czeskie na Spisza. 


Nowy Targ, 28 czerwca. 

(P. A. T.). Biuro Prasowe komitetu ple 
biscytowego Spisko-orawskiego donosi: po- 
łożenie na Spiszu staje się krytyczne, W nie- 
dzielę żandarmi czescy siłą wyrzucili na- 
szych z Krypsia, Laps i Rzepiska, Dnia po- 
przedniego ogłoszono, że na terenie plebiscy- 
towym nie wolno nikomu agitować. Władze 
gminne usuwają na własną rękę przebywa- 
jących na terenie polskich działaczy. Ze stro- 
uy czeskiej czyni się przygotowania, ażeby 
ze Spisza uczynić w każdej chwili bramę wy- 
padową dla wojsk, które się koncentrują ko- 
ło Kezmarku. 


la Górya Sląska, 


Bytom, 28 czerwca. 

(P. A. T.). Koalicyjna komisja rządząca 

ogłasza, iż polscy kontrolerzy urzędowi będą 

nosili następujące tytuły: 1) Starszy doradca 

rządowy wydziału szkolnego, 2) kontroler po- 

wiatowego inspektoratu szkolnegó, 8) kon- 
troler seminarjum nauczycielskiego. 


Teror niemiecki. 


Qlsztyn, 28 czerwca. 

(P. A. T.). Teroryzm niemiecki w sto- 
sunku do ludności polskiej na tutejszym tere” 
nie plebiscytowym zaczął się nanowo po pā- 
rotygodniowej przerwie. Napady na Polaków 
po miastach, wsiach, a nawet w wagonach 
stały się zjawiskiem powszedniem.  Najnie- 
bezpieczniejszą linją dla Polaków, gdzie na- 
pady niemieckie zdarzają się najczęściej, jest 
linja Działdowo—Olsztyn. Na każdej stacji tej 
linji bandy opryszków niemieckich pod bo- 
kiem władz kolejowych biją i kaleczą każde- 
go przejezdnego Polaka, albo nawet cudzo- 
ziemca, którego o o polskość podejrzewają, 
Znana jest historją z księżną Ludwiką Czar- 
toryską oraz panią Sevene i kiędzem Gogo- 
lewskim na tejże linji w Olsztynku. Tu pobi- 
to również ciężko czterech studentów teologji 
Mazurów, Tu napadnięto również na dwóch 
Polaków, urzędników komitetu, jadących s 
Niborka, Szczytem bezczelności i teroryzmu 
niemieckiego są napady w pociągach na linji 
Olsztyn— Działdowo na naszych kurjerów dy- 
plomatycznych = atu poleltiogo. Mimo 


konsul a 
okazywania dokumentów stwierdzających o- 


ficjalną tunkcję kurjera, opryszki napadają 
na nich, zabierają im i drą dokumenty, cięż- 
ko biją i kaleczą. 


Echa zajść w lyławie. 


ć Praga, 26 czerwca. 
(P. A. T.). „Prawo Lidu“ oświadcza, że 
czeska partja socjal-demokratyczna wysyła do 
Igławy delegację. „Prawo Lidu“ przypisuje 
winę wykroczeń niemieckim kołom nacjonali- 
stycznym i oświadcza, że nie można pozwolić 
na to, aby spokój w państwie był naruszony 
przez bandę reakcjonistów. Na nowe próby 
narodowościowych wykroczeń odpowie partja 
gocjal-iemokratyczna ruchem socjalnym, któ- 
ry skierowany będzie w pierwszym rzędzie 
przeciwko kapitalistom niemieckim w repu 
blice Czesko - Słowackiej. 


Rokowania litewsko-rosy skie. 


Gdańsk, 27 czerwca. 

(P. A. T.). „Danziger Zeitung“ donosi, 

że obecnie toczą się w Berlinie między rzą- 

dem litewskim a niemieckim rokowania w 

sprawie zawarcia państwowego ukladu nie- 
miecko -litewskiego. 


Misja Krasina, 


Horsea, 27 czerwca. 

(P. A. T.) (Radjo). Peine posiedzenie re 
prezeutantów państw sojuszniczych z jednej 
strony, zaś Krasina z drugiej strony odbyło się 
wczoraj; po raz pierwszy, wziął po stronie al- 
jactów udział w posiedzeniu reprezentant Ja- 
ponii, Reprezentowane były: Anglja, Fraacja, 
Wlochy, Belgia i Japonja. Z delegatów rosyj- 
skich byli: Krasin, Negin, Kliszko, Rosowskij. 
Posiedzenie trwało kilka godzin. 


Protest Japonii. 

Poldhu, 28 czerwca. 
(P. A. T.). (Radjo). Ambasador japoń- 
ski w Waszyngtonie założył u rządu St. Zje- 
dnoczonych protest przeciwko niektórym pra- 
wom godzącym w interesy Japończyków, któ- 
re zamierza się przeprowadzić w Kalifornii. 
Prasa japońska zapowiada sensacyjne rewe 
lacje dotyczące machinacji antijapońskich w 

Kalifornji, 


Protest Tarcji 


Lyon, 27 czerwca. 

(P. A. T.). (Radjo). W sprawia odpo- 
wiedzi tureckiej na warunki pokojowe do- 
wiaduje się „Petit Parisien“, że  memorjał 
wręczony przez delegację turecką protestuje 


„wieka waz z wojskiem urządziła rewizję w 
neiakowoćw QO- 


| paru wierzy, e 


Br. 1% 


również przeciwko klauzulom finansowym, 
które mają Turcję obowiązywać i przeciwka 
kilku innym. 


-Wóiua zaufaną dia Milerania © 


Paryż, 27 czerwca, 

(P. A. T.). (Radjo). lzba deputowauych 
przyjęła oświadczenie Milleranda o puiiiycę - 
zagranicznej 478 głosami przeciwko 83. KŻ 


POWOdZEGA wojss greckich, 
piw 
(P. A. T.). (Radjo). Wojska growcie e 
ły Soma Tere, Five, Dchaucis, Dagkiosk, par 
mimo silnego oporu nieprzyjaciela, który jęde 
nak w końcu cofnął się. Trzy ciężkie mra 
kilka dział polowych, dużo mitraljez i kar kę: 
nów, pociąg, wielu jeńców i sztandźr 136 puj. 
ku wpadio w ręce wojsk greckich. Straty greg 
kie wynoszą: 10 oficerów rannych, około 29 
zabitych i 100 rannych żołnierzy. Stały nies 
Przyjaciela są znaczne, 
Pojdbu, 28 czerwcą, 
(P. A. T.). (Radjo). Wojska greckie w | 
okolicy Ismidu odparły gwaltowue ataki Ke - 
mala, biorąc przytem 600 jeńców. Flula m ` 
strzeli wała pozycje tureckie, zadając Turkom 
straty wynoszące około 1000 zabitych. Dal 
sze posilki angielskie wyruszyły 2 Malty dą ` 
Konstantynopola, kr 


Czasop'sma nadesłane, 


Życie Teatru. Miesięcznik poświęcony 
Polskiej Kuiu:4e Teavalnej zeszyt drugi, 
Treść zeszytu: „Crem jest teatr?“ — Adam 
Zagórskę „Ustawienie zespcłu operowego" ma 
Józef Fr. Munclmger-Adam. Refleksje — g, 
Wysocka Stanisławąka. „Zadupie tWórzej ine 


 scsnizacji* — Wiker Brumer. nTeatr wobeg - 


nauk historycznych" — Wł. Zawistowski, „Z 
rzyniskiego teatru“ — Gustaw  Przychocki, 
„Flut z Mekpomeną* Miłaszewski. „Kronika  - 
teatralna“, 


Korespondencja. 


Wierzbnik-Starachowice, 
(Korespondencja wiasma). 


Policja na usługach kapitalistów, — Potestaeyjąg 
strajk robotników, 


W mocy z duia 28 na 24 b. m, policja starachęy 


Zw. saw. c > 
ozas rewizji świadczy to, że po rewizji znak 
ao zamki poodrywano od szaf, papiery 
porozrzucane w nieladzie Podkreślić należy, 
mię wezwano do rewizji ani jednego czionka marzą, | 
du — rewizję dokonano bea świadków, 
Ogół robotniczy oburzony na brutalne zachy, 
wanie się policji, która rówujeż w dalu Poprz, | 
dzającym rewizję dokonywała wśród 
wybitniejszych jednostek, dnia 24 b. ™. Porzucił hg 
pracę. Stanęly fabryki i tartaki. f 
Robotnicy zebrali się ng rynku W te 
gdzie, po przemówieniach, wybrano delegacje, kto 
ra udala się do starostwa i wia tam żąj, | 
nia roboinicze w związku 4 ar i rew 
zją w lokalu Związku, Geo 


0-8 ama 


Listy do Redakcji 


Uprzejmie proszę © uinieszczenie poniżyyyy | 


A! 


Wczoraj dopiero po powrocie % Krakowa do 
wiedzialem się, że enuncjacja Senatu Wolnej. 
Wszechnicy Polskiej, dotycząca mej o%0by, 
publikacji w prasie, 

Okoliczność ta zmuszą mię 
w tej sprawie, 

Po otrzymaniu listu Senatu, "t e 
treść ogloszoną w pismach, odeslale© list beg 
wa s powroiom, a do Zarządu WS 


u 


łem me wystąpienie, : 4 P 
Inaczej niepodobna mi było zareagować lą 
podobną enuncjację! 5 
Nie wolno bowiem Senatowi o%uiać mych e 
omé obywatelskich! x „ed 
Senat nie ma prawa potępiać mych Postepe | 
ków, będących wynikiem mego 9Posobe ™TYálenia 


i mych prac, 
Senat mie ma prawa udzielać wzkadającym 


wykłady profesor za dzialalność rwą Pory 
micą miał otrzymywać nagany 
nagany ubliża każdemu, kto Na Wszęchniey 
Wada, To tet raczej ja czuję się Pele uprawa 
nym do udzielenia nagany tym FP 
którzy głos swój oddali za uobWalonyp "a 
skiem, policyjnie wtrącającym “it do meg? *< 


aż 


Jak dr, Mutermiłch "Prawią poł” A s >. P> | 


Do Redakcji Robotnika” | y 
w miele, ży 

Uprzejmie proszę © łaskawe sd, R, 
lamach  poczytnego „Robotnika“ he: 


„ROBOTNIK” wtorek, 29 czerwca 1020 r. 


Bagnetem i krwią, 
umacnia żolnierz polski granica Kzeczypogzańiej Polskiej, 


zapisaniem na 


 Pożyczkę Odrodzenia 
umocnimy wewnętrzną budowę Państwa Polssiego, 


||| REGGAE ż : A 
| Wczoraj udalem się do dra Muiermiicha, oku- | dań" i t p. wydały „się komendantowi miejscowej 
| listy (Miodowa 7) o sprawdzenie, czy szia, przea , policji p. Steczkiewigowi „nieprawomyšsloymi”, 
| które kiepsko widzę, nie powinny być zamieniona, | Peha krwawych zajść na Placu Teatralnym, 
względnie o zapisanie mi nowych szkieł, „Bader | Na ogóinem zebraniu robotników fabryki drze- 
nie” oczu moich trwalo zaledwie dwie minuty, bo wnej „Ditmar“ na Pradże zgromadzeni w liczbie 
w alni bylo jeszcze kilku pacjentów.. Gdy uzg wyrazili protest przeciwko gwaltom popelnio- 
s poczek: a ych | g 
| przyszło do zaplaty, nie mając drobniejsz, waj p | nym ma Placu Teatralnym przez uczniów szkoły „Nigdy nie bylem w życiu tak wesoły“ — po- 
7: ani podałem = piire ah „68 „AA | policyjnej i wysunęli żądanie surowego ukarania | wiedział Lewandowski do dozorcy więzienia w 
© trzymałem reaniy marek. | winnych, | | dniu tracenia. 
| sdzierstwem, zwróclem uwagę śe puaka zz Zebranie Zarządu Związku szewców i kama- 
| jest to -AN im pi fako zapa sj szników odbędzie się we wtorek dnia 29. czerwca 
© rad a 200 mare. 
radę po ie takiej sumy placił, ba, żo tydzień o godz. 10 TADO w lokalu przy ul, Lesmo nn. 55, 
i maa mialem doktora, który tylko 100 marek żą- Zebranie Koła szewców i kamaszników odbe 
dal. Na io szanowny p. doktor odpowiedzial lako- | dzie się we środę dni. 80 czerwca o godz, 634 wie- 
z czorem. Prosimy o liczne zebranie się wszystkich 


od dłuższego czasu ojciec, a wobec braku środ- 
ków na lekarstwa i należyte odżywianie się, 
zmarł. Nieszczęsna żona, matka czworga ma- 
łych dzieci, nie miała nawet za co kupić tru- 
may zmarłemu biedakowi. Mimo sprzedaży 
mebli nie była w stanie opłacić kosztów po- 
grzebu. Zrozpaczonej kobiecie mały synek 
poddał myśl, by z szafy zrobić trumnę dla 
zmarłego ojca. Pozbijano odpowiednio szatę 
i w tej to trumnie spoczął ojciec nieszczęśliwej 
rodziny. Fakt ten świadczy, do jakiej nędzy 
doszła dziś warstwa urzędnicza. 

Stracone dwóch Polaków w krześle elektrycz- 
nem, W stanie Nowojorskim w więzieniu Sing 
Sing, stracono dwóch Polaków: Leona Jankow= 


wali oni dozorcę szpitala stanowego w Dannemara, 
Obaj oświadczyli, gdy ich prowadzono na śmierć, 
że są a tego zadowoleni, 


„Ale może oię gubernator uwolni“ — dodał 

„Nie spodziewam się tego — odparł Lewan- 
dowski. — Nie zostawiam nikogo po sobie, prócz 
dwóch koszul w pralni w Brooklynie, 


_micznie: „polska marka warta jest grom, więc SOW coż Lewandowski zginą! pierwszy, Szedł do krze- 
członków Koia, sla elektrycznego odważnie, chociaż był osiabiony 
żegnał... St. R. Protest pracowników hotelowych przeciwko rekwi- chorobą suchot, Obaj nie okazali żadnego zdener- 


zycji hoteli, 
Wielkie przygnębienie pracowników hotelo- 


wowania, 


28 czerwca 1920 r, i 
Jankowskiego ostatnie słowa byly: „Panowie, 


t —— 


Lwiątek kóboteicz, Stawarz. Sgóśdzieczych 


wl. Wojska 44 — tol. Ti=SCj 77-53 i 32-87. 
Adres telegr: „Warszawa-$gpółdziełenk, 


Robotnicza Kasa Oszczędności 


pray ów. Beh, Stowarzyszeń dpółdzialczych 


Centrala R. K. O. w Warszawie 
Wolska 44, il piętro, tel. 77-50, 
jest czynną codziennie od godz. 9.30 rano da 
2.30 popołudniu; w soboty od 9.30 r. do 12.30 pp. 
R. K. O. przyjmuje wkłady krótkotermino= 
we (rachunki bieżące) od których płaci 4%. 
R. K. O. przyjmuje wkłady długoterminowe 
oprocentowane jak następuje: 
Wkłady złożone na czas więcej niż pół EE 
ro 


R a EE o ARE ERL ita- 
Podnoszenie wkładów odbywa się bez żad- 
nych trudności. A 6477. 
MESEDE DARE EA a EEEE 


p'acenia zaliczek w tej formie napotkało na tra- 
dności, postanowiono prosić skarb o przyznanie 
na rachunek powyższych odszkodowań procento- 
wej pożyczki, sprawa zwrotu której będzie zdecy- 
dowana przez rząd w porozumieniu się z miar 
stem nie wcześniej niź po osłatecznem wyjaśnię- 
niu kwestji odszkodowań za zniszczenie mostu Po- 
niatowskiego, . 

Grobowiec powstańców. Magistrat postanowił 
wydać do dyspozycji wydzialu kultury cegłę, po- 
trzebną do wymurowamia grobowca, w którym 
przechowane będą szczątki poleglych w bitwach 
pòd Grochowem, 


| Do Szan, Redakcji „Robotnika“ 
w miejscu, 

Odnośnie do umieszczonej w miejscowych pi- 
smach notatki o sprzeniewierzeniu w Związku Im- 
walidów uważam za właściwe podać do wiadomo- 
ści, że nazajutrz po wniesieniu przezemnie donie- 
sienia imteresowany Włodzimierz Dewitto ziożył 
| żądane rachunki i pieniądze, oskarżenie zatem zo- 
A į stalo cofnięte i sprawa umorzona, 3 
zj Inne pisma uprasza się o przedruk, 

Za przewodniczącego: Bolesław Kikiewica, 


L życia partii. 
Ukazał się Nr. 5 „Biuletynu Oficjalnego 
P. P. S.*, wydawanego w jęz. francuskim dla 
poinformowania zagranicy o polityce Partji, 
oraz o polskim ruchu robotniczym. Na treść 
działu politycznego „Biuletynu“ składają się: 
| art. wstępny o dotychczasowej akcji pokojo- 


| 
'. biorę u pana tylko jednego rubla" i tu mię | 


T ważniejszych uchwał XVII Kongresu oraz Ra- 
| dy Naczelnej, wreszcie i enie stanowiska 
3 Y P. 8. w ZARAZA inisterjalnego. W 
SE rubryce, poświęconej ruchowi zawodowemu, 
LS emy intonmacje o Zjeździe Związków 
$ vodowych oraz o Zjeździe literatów pol- 


dotąd nieperjodycznie „Biule- 

Śp i z się odnie obecnie regularnie 

ma początku każdego miesiąca w objętości 8 

| kolumn druku, Cena egzemplarza 8 mk. (wzgl. 
|. 80 centymów). 

Kiub radnych P.P. S, odbędzie zebranie w 

€zwertek o godzinie 5rej w lokalu Rady miejskiej. 


i 


Tow. radni stawcie się wszyscy. 
Zebranie okręgowego Komitetu robotniczego 
P, p. S, odbędzie się w środę dnia 80 czerwca o 
e godz, 10 rano w lokalu przy ul. Leszno ur, 58. 
Zebranie Komitetu dzielnicowego  tramwaja- 
je się dnia 80 czerwca o godz. 6 m. 30, 
| „det Jerozolimskie ar. 56. 
| po esionków dzielnicy Śródmiejskiej, Dnia 80 
| b. m, w środę o godz, 7 wiecz. odbędzie się konfe- 
/_ rencja dzielnicorva z porządkiem dziennym: 1) 
/ Sprawozdanie ze Zjazdu tow. Kol. 2) Chwila biedą: 
e, Wzywa się wszystkich czioaków o liczne i punk- 
4 tuaine przybycie. Wstęp za legitymacjami. 
|). gomterencja dzielnicy Mokotowskiej odbędzie 
sig wo czwartek, dnia 1 czerwca o godz. 6 i pół 
(w lokalu O. K. R. 
„| - Contralny Wydsi.ł archiwalny niniejszem wy- 
| rada serdeczne podziękowanie tow, Edmundowi 
T Szradepowi 2a Złożone do zbiorów Ceniralnego Ar 
chiwum emplarze „Kurjera Codsiennego* s ro- 
ku 190, oraz odezwy i publikacje z różnych okre- 
ów. t 
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_ 4 mębq regetniczeg. © 
Zebranie Rady Zwiąsków zawodowych odbo- 


|| dzie się W czwartek dn, 1 Jipoa r. b. o godz, 7-ej 
| wiecz. punktualnie w lokalu związkowym przy ul. 


| Chłodnej nr. 10. 
| U metalowców, W czwartek dn. 1 lipca o g. 
ję wiecz w lokalu związku, Leszno 53, odbędzie 


0 się posiedzenie wydzialu kulturalno-owiatowego. 
|. Ze Związku robotników miejskich, Dnia 80 
czerwca r. b. w środę o godz, 8 pp, odbędzie się 


je zarządu związku w lokalu związku, 
AL Jeryzojimskie 56. 

Ia policji w Grodzisku. Dnia gg eerw- 
ea do Mieszkania jodeg, s towarzyszy w Gnodźi- 
| eku wkroczyła policja i bezprawnie skontiakowaja 
| sziandar Związku byłych wojskowych Polaków, Na. 


wej Partji, streszczenie obrad, jak również tekst  § 


wych, wywołane obecnie przeprowadzonym przez 
władze rządowe sekwestrem szeregu hoteli na biu- 
ra, zasługuje na kilka uwag. 

Powszechnie wiadowem jest, że wielki bruk 
mieszkań utrudnia przyjazd do Warszawy osobom 
tukim, które dla Państwa i społeczeństwa są pożą- 
dane. Są takie wypadki, że osoby proszone na kon- 


Kto nie orze i nie sieje 


mie może oczekiwsć pionu 


Kto nie podpisze Pożyczki Państwowej, nie może żądać, ażeby to co w pocie 
mógł sprzątać w spokoju i mieć z tego korzyści. 
gospodarzu, pomocy, 


czoła siał, 
wiaśnie od Ciebie, 
l łąk plony od wroga. 


Zapisy przyjmuje Dom Handlowo-Przemysłowy 
PIAST w Warszawie, Długa 50. 


fierencje rządowe żądają gwarancji, że nie będą 
miesakaiy na ulicy, lub po catodzieanem poszuki- 
wzniu dachu nad głową nocują w komisacjacie, jar 
ko ołiary rozporządzenia p. komisarza Anusza, za- 
braniającego chodzenia w nocy, 

Po zarekwirowawiu hoteli: „Polskiego“, „Lu- 
zem urga”, „Paryskiego“ i wielu innych przyszla 
kolej į na hotel „Mazowiecki“, Dnia 25 cenwca 
1920 r. wydany został rozkaz przez p. inspektora 
Urzędu mieszkaniowego, p. Rogowskiego i kierow- 
nika reakcji rekwiżycyjnej p Łozińskiego, opzóż- 
niemia hotelu „Mazowieckiego* w przeciągu 2-ch 
godzin, Zaznaczyć należy, że w hotelu „Mazowieo- 
kim” zamieszkije wielu oficerów oraz urzędników 
wórych Rząd przeniósł innych miejscowości, jak 
z Białegostoku, i ci zmuszeni będą pozostać bez 
dachu nad głową, 

Charakterystycznem jest, że przy każdej takiej 
tranzakcji jak sprzedaż hoteli, żaden przedmiot nie 
jest zapomniany, z wyjątkiem pracownika hotelo- 
wego, który zostaje zapomniany, zarówno przez 
właściciela jak i kupującego z ramienia Rządu, 

Jakkolwiek zrozumiałem jest udzielanie armji 
wszelkiej pomocy, to jednak nielogicznem i nie 
obywatelskiem jest zajmowanie tak potrzebnych o 
beonie przedsiębiorstw jak hotele, z których wy- 
rzucanie pracowników na bruk jest czynem zmie- 
rzającym do powiększenia nędzy i anarchji w kraju. 

Zamiast oddawać mieszkania wrogom naszego 
kraju, jak ap. Komitetowi rosyjskiemu oraz trzy- 
manie kilkudziesięciu tysięcy naszych „pryjatielej”, 
lepiej byłoby mieszkania te przeznaczyć na potrze- 
by rządowe i tym samym nie narażać na nędzę 
szeregu pracowników hotelowych, A dziś, skoro 
pokrzywdzeni postanowią upomajeć się o swoją 
krzywdę, niewątpliwie reakcja obdarzy ich szere- 
giem obelg i wyzwisk. 

W sprawie hotelu „Mazowieckiego“ Związek 
gaw, pracowników hoteli i pensjonatów zwrócił się 
z prośbą do Klubu Polskich Postów Socjalistycz- 
nych o interpelacje w powyższej sprawie. 


Pracownik hotolowy. 


życie gospodarcze, 


Notowania gie'dy warszawekiej, 
Ruble (500) 252,50 do 267. 
Franki tranc. 12,25 do 12,15, 
Dolary St, Zjedn, 135 do 138,50, 


Rozmaitości. 
Smafa zamiast trumny, 


jest mi przyjemnie umierać, W ostatnich godzi- 
nach przed śmiercią, podano im wspaniałą wie- 
czerzę, z'ożoną z kury pieczonej, makaronu, lodów, 
ciastek, lemoniady oraz cukierków czekoladowych. 
Podano im również cygara i papierosy. W śmie- 
chu i żartach spożywali ostatnią wieczerzę. 


—— 


Egzaminy w Ministorjum Pracy, D, 19 b. m. 
odbyły się egzaminy na inpektorów Pracy. Egza- 
min na inspektorów zdali p.p.: Łazowski, Doma- 
miewski, inż. Podgórski, inż, Zagórski i M. Choiń- 
ska, Na podinspektorów: inż, Małechowski, Bekie- 
siński oraz tow, Lucyna Woliniewska, 


Akademicki Komitet Obrony ziem plebiscyto- 
wych komunikuje, że w środę dnia 80 czerwca u- 
rządza we wszystkich lokalach publicznych i na 
ulicach zbiórkę na cele plebiscytowe. 


Zawody lekko-atłetyczne o móistrsowstwo Poly 
ski, Wszechpolski Związek lekkoatletyczny w po- 
rozumieniu ze swymi związkami okręgowymi w- 
rządza we Lwowie dnia 16, 17 i 18 lipca zawody 
lekkoatletyczne o mistrzowstwo Polski, dostępne 
'| dla wszystkich amatorów obywateli polskich, człon- 
ków klubów sportowych. 


(a) Telegramy prasowe, Korespondenci pism 
zagranicznych i krajowych, posyłając swym redake 
cjom ważne wiadomości polityczne, zaczerpnięte 
często ze źródeł ministerjalnych, chcąc, aby tele- 
gramy prędko zostały wys'ane, zabezpieczają się 
od ciążących ewentualności cenzury wojennej w 
ten sposób, że przedstawiają tekst depesz lanco» 
larji ministerjum spraw zagranicznych, która nar 
klada na depesze pieczęć, co zwalmiałoby te- 
legramy od cenzury, Obecnie Ministerjum Potat 
i eTiegratów mwiadomiło urzędy telegraficzne, że 
telegramy prasowe z pieczęciami  Ministerjum 
Spraw Zagranicznych powinny być uważane za te- 
legramy prywatne i przed wysłaniem należy prze- 
kazywać je do cenzury wojskowej na warunkach 
ogólnych. 

Akademia w szkołe dokoztałcającej, Staraniem 
Wydziału Naukowego Związku Zawodowego Pra- 
cowników Handlowych i Przemysłowych m. st, 
Warszawy, w dniu 80 czerwca r. b, w środę, od 
godziny 8 wieczorem punktualnie, w gmachu przy 
ulicy Siennej 16, z okazji zakończenia pierwszego 
semestru Szkoly Dokształcającej, odbędzie się A- 
kademja. Program wypełnią profesorowie szkoły: 
p. Jan Grabowski, p, Dyrekt. Stanisław Lipiński, 

\ Zjazd polskich towarzystw kolarskich, Dnia 27, 
28 i 0 b, m. obradować będzie zjazd polskich to- 
warzystw kolarskich, łączący się obecnie we 
Wszechpolski Związek towarzystw kolarskich, o 
bejmujący towarzystwa kolarskie od Wilna do Cie- 
szyna | od Lwowa do Gdańska, Związek będzie 
najwyższą instancją dla spraw kolarstwa polskie- 
go, będzie miał wyłączne prawo zatwierdzania re 
kordów narodowych, ogłaszania mistrzowstw Poł 
ski i t. p. prawa, oparte na regulaminie między 
narodowego Związku Cyklistów, Zjazd po ma kom 
certem, rautem, teatrem, zwiedzaniem miasta, wy 
cieczką do Wilanowa i obradami, obejmie 2 dnè 
wyścigów na torze: 27 i 29 o godz, 8 i pół na Dy- 
nasach. Sam zjazd i zawody będą wielkim kro 
kiem naprzód w zachodnio europejakim rozwoju 
naszego sportu kolarskiego, 

Zo Stow, Muzyków Pedagogów, Du. 21 czerw» 
ca odbyło się ogólne zebranie Polsk, Stow, Muz, 
Pedagogów. Po zagajeniu zebrania przez prezesa 


skiego i Władysiawa Lewandowskiego, : 
HI 
| 


Państwo potrzebuje 
ażeby zabezpieczyć Twoją zagrodę, pola 


Dr. Ludwika Ukraińczyk 


choroby kobiece i akuszerja. Chłodna 22, 
do 9 r. i 4 pp. Tel. 267-86. 62v0 


LA d 
Ür. Leszczyński 
Marszaixowsaa t42; taoi, I2i-25, 
B. ordynator klin. szp. św. Łazarza. Chor. we- 
ner, skory i moczo-pieciowe. Przyjmuje do 12 
rano i od 5 do 8 wiecz. 6293 


Kronika. 


Zgon prol. Rydygiera. Generał dr. Ludwik 
Rydygier, sze sanitarny D. 0.G. Pomorza, za- 
mieszkały w Tczew.e, przybyły do Lwowa dla 
uregulowania swych spraw majątkowych, 
zmarł nagle dziś po poludniu w kancelarji 
adwokackiej, dokąd udał się celem podpisa- 
mia traktatu sprzedaży swojego majątku w 
Małopolsce. Generał dr: Rydygier był przez 
długie lata profesorem uniwersytetu lwow- 
sk.ego. Dr. Rydygier należał do najznakomit- 
szych chirurgów w Polsce. 


Magistrat, Prezydjum Rady Miejskiej wysto- 
sowało wezwanie do czionków Magisiratu, by na- 
dal pełnili obowiązki do czasu dokonania wybo- 
rów. 


Porządki w lombardzie miejskim, W ponie- 
dziaek 28 b. m: filja lombardu miejskiego przy 
ul, Złotej ur, 80 do godz. 1 i pól byla nieczynna 
a tego powodu, że woźmy-iaksator poszedł do Ma- 
gistralu po ubranie dla siebie i nie miał kto tak- 
soówać przynoszonej przez biedną ludność do zasta- 
wu garderoby i innych rzeczy, Urzędnicy oświad- 
czyli oczekującej pubiiczności, że znają się tylko 
na brylanłseh i złocie i tylko takie fanty przyjmo- 
wano, i 


Odbudowa mostu, Magistrat postanowił wy- 
stąpić do Ministorjum skarbu z propozycją wypla- 
cenia Magletratowi sum, potrzebnych na wykona- 
mie pierwszych dwóch serji robót, związanych z 
odbudową mostu Poniatowskiego, narazie w wy- 
sokości 45 miljonów marek. Sumy te powinny być 
wyplacone jako zaliczki na rachunek odsakodowa=* 
mia należnego miastu w złocie za zburzenie mostu 
Poniatowskiego, z tym warunkiem, że rząd otrzy: 
ma prawo do odpowiednich części tychże odszko» 
dowań. W razie jeżeliby jednak odszkodowanie nie 
wystarczało na pokrycie udzielonych zaliczek, 
wówczas niepokryta część zaliczek tych będzie 


ezycielstwa muzyki — Zebranie przyjęło następu- 
iący wniosek: 

Wobec kończącego się roku szitolnego 1919/20 
uchwalono na zebraniu Pokk. Stow, Muz, ż 
przestrzegać przy umowach na rok 1920/21 pod- 


powiem na gtandarze: „Precz z rządami bum Tragiczny wypadek zdarzył się we Lwo- 


A x ; : uważana za zapomogę beszwrotną, przyznaną mia- 
| buszji, żądamy wypelnienia naszych siusznych żą- | wie, W pewnej rodzinie urzędniczej chorował 


stu przez skarb państwa, O ileby wyjednanie wy- 


wyżki 100 procent w stosunku do roku ubieglego, 
a w każdym razie jako minimum płacy za godzinę 


dzemia 


p 
6 


jJekcji uważać 80 mk. — przy opłacie miesięcznej 


'1 roku szkoinym conajmniej 10-miesięcznym, 


W razie wzrastania drożyzny postanowiono 
normy wynagrodzenia podwyższać procentowo ma- 
wet i w środku roku szkolnego. 


Areszt bezwzględny za spokulseję mieszka- 
niową. Antoni Przedborski, zajmujący kilkupoko- 
jowe mieszkanie przy ul. Natolińskiej mr. 8, za- 


‘wari umowę z niejakim Lewgowdem, według któ- 


rej miał mu odstąpić mieszkanie swe wraz z me- 
blami za sumę 60,000 mk, Gdy po jekimś czasie 
Lewgowd, który już dał 5000 m.k zadatku, zgłosił 
swe pretensje do mieszkania, Przedborski uchylił 
się od wypełnienia umowy, twierdząc, że umowa 
dotyczyła tylko mebli, a nie mieszkania, Jak się 
okazało, czynił on to w celach spekulacyjnych, 
chcąc otrzymać wyższą sumę „odstępnego”* za swe 
mieszkanie, 

W Urzędzie Walki z Lichwą t  Spekulacją 
Przedborski tłomaczył się, że nie miał wcale za- 
miaru żądać od Lewgowda „odstępnego* za mie- 
szkanie i że 60,000 mk. żądał tylko za meble. 
Świadkowie jednak 'dali zeznania,  oskarżające 
Przedhorskiego o spekulację mieszkaniową. 

Wobec tego Urząd Walki z Lichwą i Speku- 
lacją skazał Antoniego Przedborskiego na 30 dni 
bezwzględnego aresztu, 

Sąd doraźny w Płocku. W ubiegły poniedzia- 
łek odbył się w Płocku sąd doraźny nad bandą, 
złożoną przeważnie ze zbiegów z armji rosyjskiej, 
Skazani zostali na karę śmierci Tołoczkin, Hawry- 
luk, Miler i Basaj, na dożywotnie więzienie: Ro- 
mamowski, Iwanow i Toloczkinowa, Banda ta do- 
konala szeregu napadów zbrojnych i morderstw. 
Skazani na śmierć wysłali do Warszawy depeszę 
z prośbą o ułaskawienie, wobec jednak odrzuce- 
nia prośby, wyrok został wykonany następnego 
dnia. , 


Rozetrzelanie, Sąd wojskowy w Krakowie ska- 
zał wczoraj na karę śmierci przez rozstrzelanie 
dwóch żołnierzy: Sysiaka i Stermacha za zbrodnię 
kradzieży, której dopuścił się Sysiak, wydając pod- 
czas służby  wartowniczej z magazynu przeszło 
100 prześcieradeł, wartości około 25,000 mk, Ster- 
mach namawiał go do tej kradzieży, 

(m) Tajemnicza historja, W uzupełnieniu wia- 

domości podanej przed kil = dniami o uagonierię 
na ul. Chmielnej przed domem nr, 268 kupca 
niemieckiego, Karola Szytza, z raną w boku, | 


postanowiłem 


1, 2 


przeznaczyć na zakup 


Madapolamy 
Mansuki 
Wietkalie 


Pożycz 


Bersani, Lemki Palstwowy 
URZAD PUJ KEDNIGTWA i 


poleca na wyjazd: 


Biuralistów, maszynistów («.), wsźnych, Słu- 
żąos, stróżów, Frobotnikó « ro.nych it. p. 
muzza POSREDKICIAO BEZPŁATKE. aomas 


Zgłaszać się fiowy Swiat $, telef, 
POJ Ni, 5. 


Wydawea: Nacz. Rada Polek, Partii Socjal, 


dzonego dziecka 
ZAAINA E R E A 


Ż [M gw poparcia Pożyczki Dodzia 


Pożyczek Państwowych 
całkowity obrót 


osiągnięty ze sprzediay manufaktury w dniach 


z gwarancją, że zakup towarów połączony b 
obywatejiskiego. CALKOWITA SUMĘ, USIĄGWIĘTĄ ze sprzedaży w ciągu tych 
8 dni przeznaczam ma 


Odrodzenia. 


Kto w dniach wymienionych nabędzie w magazynie moim choćby najmniejszą 
ilość towaru, tea wę dorzuci swą cząstkę do wzbogacenia Skarbu Rzecz- 


„ROBOTNIK” wtorek, 29 czerwca 1920 m 


zaznaczyć należy, że ranny, po odzyskaniu 
mości w szpitału, zeznał co następuje: Gdy Szyiz 
ai dja ulieą paz, zbliżył się doń niegaa- 
y mężczyzma i poprosili o ogień do papercza, 
Gdy S. podawał zapałkę, „mężczyzna ów schwywił 
go za gardio, zarzucił na „głowę jakieś ubranie, ara- 
oł 80,000 mk, i papierośnicę srebrną, poczem 
zranił obrabowanego sztyłelem w lewy bok i uciekl, 
Zeznanie to jednakże wydaje aa policji nie- 
pe e tg że 
rzekomo zrabowanych 80,000 mk, 


(m) Zbrodniesy samach. Chana Aronżeld za- 
wiadomił policję, że gdy doia 27 b, m. wieczorem 
siedział na balkonie swego mieszkania przy ul. 
Młynarskiej mr. 12, dawny wspólnik jego y e 
ski (Lesmo ur. 138), stojąc na ulicy wprost balko- 
nu, wymierzył do niego z rewolweru i wystrzelił 
dwa razy, lecz nie trafił go. Po wystrzałach Żerań- 
ski uciekł w stronę ul. Leszna i, pomimo pościgu, 
zbiegł, W tej Dire re sprawie policja prowadzi 
enengiczne dochodzenie. 


(m) Skutki a szOforów, Na szosie Brud- 
nowskiej, w pobliżu smentarzą żydowskiego, samo- 
chód nr, 422, należący do Ministerjum Zdrowia Pu- 
blicznego, prowadzony przez szofera Jana Rydaka 
(Langnerowska nr. 2), będącego w stanje nie- 
trzeźwym, najechał na przydrożny kamień. Skut- 
kiem zderzenia samochód wywrócił się, poczem szo- 
ier oraz kolega jego, Józef Chyliński (Brudnowska 
nr. 16) również podchmielony, wypadli na bruk i 
obaj potukli się ogólnie, nadto Rydzek ma złama- 
ny obojczyk. Poszwankowanych, w stanie ciężkim, 
przewieziono do szpitala Przemieniemia Aurum 

— Stefan Gajewaki, smoter, będąc w różowym 
humorze“, przyjechał samochodem mr, 458 z Mini- 
sterjum Zdrowia Publicznego na ul, Podwale, AR 
czem poszedł do znajomego na ak Bia Sarego 
sta nr. 8. Po upływie 10 minut 3 
a nie zastlawszy samochodu przed psd sł si 
do komisarjaty i zawiadomił, że samochód został 
skradziony. Po upływie dwóch godzin sprawa wy- 

nila się. Okazało się, że pozostawiony przez Szo- 

era na ul. Podwale samochód czekał na powrót 
jego. 

(m) Orgje samochodowe, Samochód mr, 4144, 
prowadzony pic szofera Romana Vogta, ają { 
ma ze Są y przystanku tramwajow za 

„aj i Żelaznej 4-letniego key 
Łata, maige go w gk rogetowie, po opatrunku 
przewiozło chłopca do domu 


40-letnia G. 


” I 


dmicą wydziału zaopatryw: 
nr. 4, klem ściśnięta i dostala ataku apoplek- 
granos Pogotowie przewiozło ją do szpitala ty- 
owskiego, gdzie wkrótce . 

(m) Zwłoki dziecka, Fale Wisły wyrzuciły na 
brzeg wprost stacji Peloowizna wwłoki mowonaro- 


13 LIPCA r.b, 


Pożyczki Odrodzenia 


W ciągu 3 dni t, j. I, 2 i 3 Lipoa publiczność będzie miałą sposobność naby- 
"e. ponownie zńiżonych cenach 


Zefiry Wełenki 
Sany” _  Koliry kajowe ||" PELE 


kę 


pospolitej Polskiej. 
S. 


i dniowa spreda towarów ma recu Podyzki rokoka 


EES Ba UR "PRE TRE 


| OSZCZĘDAGaĆ I 


LAU] 


ZEN, 


Skarbu Qdrodzonej Ujozyzny 


dzie ze spełnieniem obowiązku 


LE WI 


Skład towarów bławatnych 
Marszałkowska 132. 


J p) Ostatnim słowem techniki gramofonowej jest Radium‘, 
U (j szlachetny kamień, gra ący piyty gramölońnowe beż 
" W ligii. Idealne wykonanie i nadzwyczajna oszczędność—ot o h 

główne zalety „„fłaciuaa*ś, 


Ą Wyłączna sprzedaż w Składzie Instrumentów Muzycznych i 
kapia RKamienieccy 
Mowy=$wiat 58, tel, 253-31, 83.32. 
się Marszałkowyelca 81 b, 


(m) Skutki wsłrakiwania do tramwaju, Ed 
ward Kwiatkowski, posterunkowy 7-go komisarja- 


tu chcąc wskoczyć w bi do wozu tram wajowe- 

go linji ur. b za uć Oodaej, odu się, wpadl i 
Śotkliwie się potłukł, szenie udzieli! mu lekarz 
pogotowia, 

(m) Wybuch i WER Przy ul, Zeakro- 
czymskiej nr, 9, w mieszkaniu Jana Jaworskiego 
dzieci jego, pozostawione na opiece slużącej, za- 
paliły pudełko z prochem myśliwskim, Wskutek 
wybuchu wyleciały wszystkie szyby w oknach, zaś 
jeden z synów Jaworskiego został poparzony na 
twarzy i r oraz ma opalone wieęsy, Lekarz 
prywatny udzielił chłopeu pomocy. 

(m) Zamachy samobójcze, Przy ul, Nowosena- 
torskiej mr. 6 zażyła pastylkę ramaan sj w celu 
samobójczym 50-letnia Marja Sk 

— Przy ul. Brzeskiej nr, 11 a agm c ao joor 
w celu samobójczym 83-letni Stanisla 
gazynier, 

WwW obydwu wypadkach pomocy desperatom 
ma miejscu udzielił lekarz pogotowia, 

(m) Pożar, Przy ul. Twardej nr, 61, w mie- 
ezkaniu Edwarda Zielonka, skutkiem zapalenia się 
od trzonu pieca kuchennego ścianki drowajnaójć 
wyniki pożar, Mirowski oddział srażty, po wyrąr 
baniu części pożar ugasił, 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Praski: „Dożywocie* i „Świeczka sga- 
sla“ Aleksandra hr, Fredry, 


Toatr Powszechny: „Córka pulku“, 
w 4 aktach z muzyką Donizetti'ego, 

Kom. „Dożywocie“ jest zajmująca ze względu 
na doskonałe oharakterystyczne typy, jak n. p. 
skąpca i lichwiarza Łatki, sprytnego i bezczelnego 
lokaja Filipa, hulaki i utracjusza Leona, a także 
poczciwych, lecz ograniczonych dwóch braci La- 
genów. Zaletą tej komedji jest humor właściwy 
autorowi, Niema tu figur zbytecznych, skarykatu- 
mowanych, bowiem Fredro nie posuwał przesady 
w ich kreśleniu do krańcowości. Niestety pogodny, 
niefrasobliwy humor Fredrowski, rubaszny nie 
kiedy śmiech i wigor staropolski djalogu zbyt 
ciężko brzmiał w interpretacji artystów teatru 
Praskiego, Najwięcej komizmu zdołał wykrzesać 
z roli Łatki Machalski oraz Marjan Tatarkiewicz, 
nieco pozbawioną lekkości okazala się gra panów 
Kęckiego i Przystańskiego, 

Natomiast 1 aktowa komedja „Świeczka nga- 
sla“, dzięki swadzie Tadeusza Frenkla i doskona- 
łej dykcji panny Marji er AA ubawiła 
szczerze publiczność, |, 


wodewil 


rza. 


WYGODA I 


Magistrat miasta Rypina poszukujo 


- lekarza miejskiego — 
iiz aia 12.000 Mk. rocznie za udziela- 
nie porad niezamożnej ludności mi 
Dochód z wolnej 
10.000 Mk. miesięcznie- 


Burmistrz m. Rypiaa (—) J. batranowti, 


Do sprzedania letnisko 


w Sulejówku dr, ż. W. Brzeskiej 5 mea od A ac, 


cji „Robotnika“ w kasie od 10 do 8 popoł, 


Wincenty Anielewski, 


Przed kilku dniami przybył z Ameryki p 
nocnej Henryk Anielewski i prosi swego Ji 
ta Wincentego aby zechciał się zgłos 
biura Stow. Mechaników na ul. Fredry N 


FABRYKĘ OBRÓBKI i; 


Drzewa 


(| (Szpunt maszyny, heblarki | c 
kularki) I skład drzewa budowla- 
nego otworzyłem 


pray Alei Jerozolimsijej Hr. 95 


przyjmuję wszelkie roboty. 


lekarz asystent Szp.v-go Laza- 
Choroby wener, skórne i 
analizy krwi na syfilis. 
gą | muje od 4 — 8 po poł. 
1|04 m. 8. Tel. 217-23. saidi A 


Dr. K. Żałęski |! 


Choroby. skórne, weneryczne- 
syphilis i moczopłciowe. a” 


Przyjmuje od 3 do 6 g. W. 
Targowa 39 — 14 (na Pradze), 


Odbiło w drukami „Robotnika“, Warecka 7. 


W, teatrze Powszechnym dano doskonały 
dowii z francuskiego „Córka pulku“ z muzyką Do) 
nizetti' ego, Muzyka lekką i melodyjna, obok huj 
moru i doweipu treści sztuki, Śliczny jest 
Marji w akcie Il-im, zaczymający się Od słów 
żegnam Was kochani towarzysze”, oraz a 9 
piosenka pulkowa „Ach każdy to wiel“ kaj | 

2% 


tu można uzgodnienie tekstu z myślą muzyczną 
wiele zajmujących komieznych pomysłów, 
rzewnej i szczerej nuty lirycznej, : 

P.. Brzozowska wydoby!a cały zasób fimeeji a. 
arji i grała ze swobodą i humorem. P, Wsadycg 
był krewkim sierżantem Trulionem, p, Puchalski 
tchórzliwym marszałkiem Filipem, Józetowicą 
śpiewał dobrze leśniczego Antoniego, a p, Różań- 
ska była stylową Markizą, P, Jaworski b, dobrze 
przygotował część muzyczną, a orkiestrą i chóry 
brzmiały pod jego sprężystą batutą czysto j dźwięe 
emis, R" 


Jeg 


* Teatr Rozmaitości, Dziś „Pocałunek owej 
Teatr Polski, Dziś i dmi następnych ski 
ło Moliera „areo szlachcicem“, oadobiong 
pantominą Karola Skycienowekiego, Teatr stale 
przepełniony, 5 
Teatr Reduta gra dziś, t. |. we wtorek, 2 bm, 
8 akty z prologiem J. Szania walióągo u. 
kochanek“, y E 
Teatr Mały gra codziennie „Paryżankę”, 
Teatr Praski, Dziś dwa przedstawienia: o 4. 
Sej pp. po cenach zmiżonych „Chata za wsią”, wię” 
czorem melodramat „Złodziejłca”, 
Toatr Powszechny. Dziś dwa razy o 4 Pp. 
8 wiecz. wodewil m francuskiego p. t. „Córka 
ku“, © 
>] POKWITOWANIE. | = 4 


Tow. Sarejder 420 mk., jako czysty dochód ze 
Rago: MARNEJ. RA. 0008078 "m 
nych, | RE 

W pierwszą rocznicę śmierci porucznika Jana 
Klesiorę, poległego pod Molodecznem K. R. mk. 
5O dia wdów 4 sierot po poległych żołnierzach da 
dyspozycji Naczelnika Państwa; mk, 50 — na fum- 
dusz plebiscytowy do umania Redakcji; mk, 50 
— na „nacz dom“ w Pruszkowie do dyspozycji Kore _ 


io 
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